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Premier Chruszczów i prezydent Eisenhower 
David przed rozpoczęciem rozmów.

Camp

Dodatkowa wymiana nadwyżek towarów 
między Polskę a Związkiem Radzieckim
MOSKWA (PAP)
W wyniku rozmów przeprowadzonych między Minister­

stwem Handlu Wewnętrznego PRL i głównym Zarządem 
Handlu przy Komisji Planowania ZSRR, w których uczest­
niczył minister handlu wewnętrznego Mieczysław Lesz, dnia 
26 września podpisana została umowa o dodatkowej wymia­
nie nadwyżek towarów rynkowych między ZSRR i Polską 
na rok bieżący.

Wartość dodatkowej wymia­
ny wynosi 62 miliony rubii no 
obu stronach. W ten sposób 
wartość wymiany nadwyżek 
towarów rynkowych między’ 
ZSRR i Polską w roku bieżą­
cym dochodzi do sumy 200 mi­
lionów rubli po obu stronach 
i poważnie przekracza założe­
nia tej wymiany przyjęte w 
umowie handlowej na ten rok.

Jak poinformował korespon 
dęnta PAP minister Mieczy­
sław. Lesz, zgodnie z tą dodat­
kową umową, Związek Radziec 
ki dostarczy Polsce 3 tysiące 
ton mięsa, 1.000 ton smalcu, 
oraz znaczne ilości makaronu, 
śledzi i konserw rybnych. Po­
nadto otrzymamy dodatkowe 
ilości zegarków, rowerów i od­
kurzaczy.

W zamian Polska dostarczy 
Związkowi Radzieckiemu sze- 
reg artykułów stanowiących 
nasze nadwyżki towarowe, m. 
m. 1.800 ton pulpy owocowej, 
1.000 ton kompotu śliwkowe­
go i za półtora miliona rubli 
e*ęści zapasowych do motocy-

Von Brentano 
ustąpi?

BONN PAP
Rozpowszechniane są tu po- 

E>oski, że von Brentano nosi 
z zamiarem ustąpienia ze 

stanowiska ministra spraw 
zagranicznych.

>,Westfaeiische Rundschau” 
Pisze na ten temat: „Zrozu­
miałe jest, że pan von Bren­
tano nie czuje się dobrze. Mi- 
?'S?er spraw zagranicznych, 
. ®ry jest świadkiem tego jak 

polityka ponosi fiasko, 
mysi próbować zmienić ją, a 
gdy się to nie udaje — zrezy- 
Knować ze swego stanowiska”.

Spłonęło 
40 budynków

Ponad 40 budynków spłonę- 
0 W czasie olbrzymiego poża- 
u> jaki wybuchł w nocy z 27 
a,28 bm. we wsi Rzeczyca 
^ża w pow. Kraśnik.
Walka z rozszalałym żyw’O- 

trwała prawie 6 godzin i 
°piero wczoraj nad ranem 

w zdołano zlokalizo-
ac pożar, który groził znisz- 

C2eniem całej wsi.

w

CAF — Radiofoto

kii. Poza tym sprzedajemy
ZSRR konfekcję i niektóre 
ne artykuły przemysłowe.

łn-

Po zgonie
Bandaranaike

W sobotę po ogłoszeniu wia­
domości o śmierci Solomona 
Bandaranaike zaprzysiężony 
został mowy rząd Cejlonu, na 
czele którego stanął dotychcza 
sowy minister oświaty Daha- 
nayake. (PAP)

Odkrycie archeologiczne pod Roninem
| Korespondencja własna „^rłosu

Stale opadanie poziomu 
wód w woj. poznańskim 

rozszerza powierzchnię grun­
tów ornych kosztem łąk i pa­
stwisk. To było też powodem, 
że rolnik Edward Głowacki z 
wsi Nowy Dwór koło Konina 
zaorał kawał łąki, położonej 
już w dolinie Warty. Po kil­
ku latach uprawy zwrócił uwa 
gę, że barwa ziemi jest różno­
rodna, że występują na niej 
ciemne plamy. W tym roku 
orząc, wydobył gliniany gar­
nek. Było w nim trochę kości 
i wygładzony kamień. Powia­
domił o tym Muzeum w Koni­
nie. Przybyli aktywiści (Mu­
zeum prowadzone jest społecz 
nie przez członków PTTK) 
stwierdzili, że na wskazanym 
polu występują liczne groby 
jamowe, ciałopalne. Natomiast 
znalezione urny swoją tech­
niką wskazują na okres wczes 
nego średniowiecza.

Sprawa wymaga jeszcze do­
datkowego badania w innych 
stanowiskach. Można w każ­
dym razie zaryzykować twier­
dzenie, że obrządek ciałopale­
nia przetrwał w tych stro­
nach do wczesnego średnio­
wiecza. Oglądający skorupy 
mgr Pieczyński z Muzeum Ar­
cheologicznego w Poznaniu o- 
kreślił je na XI—XII wieś. 
Sprawą zainteresował, się też 
kustosz Muzeum Archeologicz 
nego w Poznaniu mgr Jasnosz, 
któremu Muzeum w Koninie 
przesłało natychmiast meldu­
nek.

Jest to jeszcze sprawa o tyle
ciekawa, że w bezpośrednim

dla męic.zyzn! - s

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek po południu powrócił do Moskwy iz po­

dróży po Stanach Zjednoczonych przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR N. S. Chruszczów z rodziną i towarzyszącymi 
mu osobami. Samolot „Tu-114” wylądował na lotnisku we 
Wnukowie o godz. 15.28. N. S. Chruszczowa powitali przy­
wódcy partii i kierownicy rządu radzieckiego, dyplomaci 
zagraniczni i liczni przedstawiciele świata prasy.

Poznań
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29 września
1959
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H. S. Chruszczów powrócił do Moskwy
Serdeczne pożegnanie w Waszyngtonie

Z lotniska Nikita Chrusz­
czów i towarzyszące mu oso­
by udali się na centralny sta­
dion im. Lenina w Łużnikach 
na wiec mas pracujących Mo­
skwy i obwodu moskiewskie­
go, zorganizowany na cześć 
powrotu szefa rządu radziec­
kiego z podróży do Stanów 
Zjednoczonych. Na wiecu tym 
premier Chruszczów złożył 
sprawozdanie ze swej wizyty 
w USA.

WASZYNGTON (PAP)
Na 'lotnisko w bazie An­

drews pod Waszyngtonem przy 
był Chruszczów o godzinie 
21,16 (3,16 nad ranem naszego 
czasu). Na betonowej płycie 
startowej, oświetlonej potężny­
mi lampami, zgromadziło się 
kilkaset osób. Kilkadziesiąt 
metrów od nich stał gotowy do 
startu turbośmigłowiec „Tu- 
114”.

Premier przeszedł przed 
frontem kompanii gwarJii 
honorowej, która sprezento­
wała broń. Gdy orkiestra ar­
mii amerykańskiej grała 
hymny narodówe Związku 
Radzieckiego i Stanów Zjed­
noczonych, nad lotniskiem 
przetoczył się grzmot cere­
monialnego salutu z 21 dział. 
Do mikrofonu podchodzi wi­

ceprezydent USA Richard 
Nixon.

Zwracając się do Chruszczo­
wa Nixon oświadczył:

„Usuwanie rozbieżności na 
drodze pokojowej jest moż­
liwe pod warunkiem, iż 
„dwaj nasi przywódcy (Chru­
szczów i Eisenhower) będą

sąsiedztwie nad Wartą wzno­
szą się resztki wczesnośrednio 
wiecznego grodziska, które do­
wodzi zamieszkania tej okoli­
cy właśnie w okresie, z któ­
rego pochodzą groby.

Zygmunt Pęcherski 

Kot. — K. Przychodzki

współpracować ze sobą. Pań­
ska wizyta dobrze przysłu­
żyła się temu celowi. Sądzi­
my, iż wizyta ta oraz spot­
kania, jakie pan odbył 
mogą stać się doniosłym kro­
kiem dla ustanowienia ja­
kiegoś wzoru, według któ­
rego usuwano by rozbieżno­
ści bez uciekania się do si­
ły.?
Wiceprezydent powiedział, 

że w momencie przybycia 
Chruszczowa Amerykanie by­
li pod wrażeniem sukcesu u- 
czonych radzieckich — auto­
rów eksperymentu z „Lunni- 
kiem II”. Obecnie, gdy premier 
radziecki opuszcza USA, Ame­
rykanie są pod wrażeniem „ży­
wotności i energii, jaką pan 
wykazał w czasie trzynasto- 
dniowego pobytu w USA, któ­
rego program był niezwykle 
napięty”.

Na zakończenie Nixon po­
prosił Chruszczowa, aby prze 
kazał swym rodakom serdecz­
ne pozdrowienia od narodu 
amerykańskiego.

Z kolei przemawia Chru­
szczów:

„Szanowny panie Nixon, pa 
nie i panowie! Zakończył się 
nasz pobyt w Stanach Zjed­
noczonych, dokąd przybyliś­
my na uprzejme zaproszenie 

' prezydenta USA, pana Eisen­
howera. Przebywaliśmy w 
różnych miastach Waszego
kraju od Atlantyku do
Pacyfiku, mieliśmy wiele mi 
łych spotkań z Amerykana­
mi, rozmawialiśmy z ludźmi 
interesu, polityki, działacza­
mi społecznymi, spotkaliśmy 
się z robotnikami, farmera­
mi i inteligencją”.

„W naszych 
istnieje wiele

stosunkach 
problemów

spornych, lepiej jednak nie 
wracać do przeszłości, ale pa 
trzeć w przyszłość i dla przy­
szłości czynić wszystko, co w 
naszej mocy. Połączmy na­
sze wysiłki, aby umocnić po­
kój i polepszyć zrozumienie 
wzajemne między naroda­
mi”.

„Z całego serca dziękuję 
Wam za gościnność, za chleb 
i sól. Mam nadzieję — zakoń 

w- ’ \

czyi premier, uśmiechając się 
— iż w stosunkach między 
naszymi państwami coraz czę 
ściej będziemy mogli używać 
krótkiego, dobrego amerykań 
skiego słowa „okey”.
„Do widzenia przyjaciele!”
Dokładnie o godzinie 22 (4 ra 

no naszego czasu) srebrzysty 
gigant odrywa się od pasa 
startowego, wzbija się w po­
wietrze i bierze kurs na Mos­
kwę

N. S. Chruszczów w czasie wczesno rannej przechadzki
ulicą California Street w Los Angeles... oczywiście to­
warzyszą mu jak cienie dziennikarze i fotoreporterzy.

Fot. — CAF

Ratowali stertę
a spłonęły 24 domy

25 bm. w godzinach wieczornych we wsi Rylsk Mały, po­
wiat Rawa Mazowiecka wybuchł niezwykle groźny pożar. 
Strawił on doszczętnie 24 budynki, w tym 6 domów mie­
szkalnych, 9 stodół ze zbiorami i 9 obór z częścią inwentarza,

Pożar wybuchł w niezwy­
kłych okolicznościach. Miano­
wicie kilkuletni chłopiec Ste­
fan Suligowski, podpalił sto­
jącą w polu stertę słomy. Za­
uważyła to jego matka, która 
wraz z innymi mieszkańcami 
wsi ugasiła płonącą stertę. W 
międzyczasie jednak od roz­
nieconego przez Suligowską 
w kuchennym piecu ognia, po­
zostawionego na czas ratowa­
nia sterty bez dozoru, zajął się 
dom, z którego pożar szybko 
przerzucił się na sąsiednie za­
budowania. Mimo ofiarnej

A. Zawadzki 
przybył do Pekinu
PEKIN (PAP)
Jak donosi specjalny wy­

słannik PAP, red. S. Kerner, 
w niedzielę na pokładzie sa­
molotu „Tu-104” przybył do 
Pekinu na zaproszenie KC Ko­
munistycznej Partii Chin i rzą 
du Chińskiej Republiki Ludo­
wej, przewodniczący Rady 
Państwa PRL i członek Biura 
Politycznego KC PZPR Ale­
ksander Zawadzki, stojący na 
czele delegacji partyjno - rzą­
dowej PRL na uroczystości z 
okazji 10 rocznicy proklamo­
wania Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

W X rocznicę 
powstania KRD

W związku z 10 rocznicą u- 
tworzenia Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, poczta 
NRD wypuściła 10 znaczków 
pocztowych, na których wid­
nieją motywy z dziedziny od­
budowy i rozbudowy kraju. Na 
wszystkich znaczkach o war­
tości od 5 fenigów do 1 marki 
umieszczono wizerunek nowej 
flagi państwowej NRD.

wielogodzinnej akcji kilkuna­
stu jednostek straży pożarnej 
ogień zniszczył prawie pół wsi.

Nowy rekord 
lotników 
radzieckich

W dniu 16 września br. ra­
dziecki turboodrzutowiec 4-sil- 
nikowy ,,201-M”, pilotowany 
przez podpułkownika Nikoła- 
ja Goriajnowa, osiągnął wyso­
kość lotu 15.300 metrów przy 
obciążeniu‘10 tys. kg.

Na pokładzie samolotu znaj­
dowała się 6-osobowa załoga.

Centralny Aeroklub ZSRR 
im. Czkałowa skierował do 
Międzynarodowej Federacji 
Aeronautycznej (FAI) wszyst­
kie materiały dotyczące lotu w 
celu uznania wyczynu załogi 
„201-M” za rekord światowy.

(PAP)

W kwietniu 1060 r.
Krajowy Zjazd ZMS

Po dwudniowych obradach 
zakończyło się w Warszawie 
26 bm. IX plenum Komitetu 
Centralnego Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej. Najważniej 
szą decyzją, podjętą na ple­
num to uchwała o zwołaniu II 
Krajowego Zjazdu ZMS. Od­
będzie się on w Warszawie w 
dniach 26—29 kwietnia przy­
szłego roku. Jednocześnie po­
stanowiono. że bezpośrednio 
po zjeździe, na 30. IV. — 
2. V. zwołuje się w Warsza­
wie ogólnopolski zlot człon­
ków ZMS. (PAP)
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O’KEY
Q Jedzona 

świat
przez cały

z olbrzymim
zainteresowaniem wizyta 
radzieckiego premiera w 
Stanach Zjednoczonych do­
biegła końca. Poniedziałko­
we gazety opublikowały 
ogłoszony w Waszyngtonie 
wspólny komunikat ra- 
dziecko-amerykański.

Trudno byłoby tylko na 
podstawie tego zwięzłego 
dokumentu ocenić dorobek 
i znaczenie historycznego 
spotkania mężów stanu 
dwu czołowych mocarstw. 
Nikt zresztą się nic spo­
dziewał, że spotkanie to 
rozwiąże od razu narosłe 
przez lata przeciwieństwa 
i konflikty, dzielące Wschód 
i Zachód. Świat oczekiwał 
natomiast, że zimnowojen- 
na atmosfera, trzymająca 
ludzkość w napięciu i nie­
pewności, ulegnie zasadni­
czemu ociepleniu, że poło­
żony zostanie kres polityce 
strachu i wzajemnej nieuf­
ności.

Jak wynika z opubliko­
wanych dokumentów i o- 
świadczeń cel ten został o- 
siągnięty. Nastał czas wiel­
kich rokowań, w wyniku 
których sprzeczności dzie­
lące dziś świat winny zo­
stać usunięte lub co naj­
mniej złagodzone.

„W wyniku pożytecznych 
rozmów z prezydentem Ei-
scnhcwcrem oświadczył
premier Chruszczów w 
przemówieniu pożegnalnym 
— doszliśmy do porozumie­
nia, iż wszystkie nieuregu­
lowane problemy między­
narodowe należy rozwiązy­
wać nie siłą, lecz sposoba­
mi pokojowymi, na drodze 
rokowań.”

„Sądzimy powiedział
żegnając Chruszczowa wi
ceprczydent Nixon iz
wizyta ta oraz spotkania 
jakie Pan odbył, mogą stać 
się doniosłym krokiem dla 
ustanowienia jakiegoś wzo­
ru, według którego usuwa­
no by rozbieżności bez u- 
ciekania się do siły”.

W słowach tych zawar-
ty jest najgłębszy 
zyty szefa rządu 
kiego w Stanach 
czonych. Dlatego 
puszczając ziemię 
kańską, premier

sens wi- 
radziec- 
Zjedno-
też, o-
amery-

Chrusz-
czow mógł z uśmiechem po­
wiedzieć, że „w stosunkach 
między naszymi państwami 
coraz częściej będziemy mo­
gli używać krótkiego, do­
brego amerykańskiego sło­
wa: „Okey”.

Feliks Biłoś

„Koziołki*4
Na 124 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na 27. 9. br. wpłynęło 
2.30711 zakładów o łącznej wartości 
6921.33 zł. Fundusz nagród wynosi 
347673 zł.

W wyniku publicznego losowa­
nia głównego w Rawiczu wyloso­
wano następujące numery wygry­
wające:

33 — 25 — 37 — 13 — 35 — 34
W dodatkowym losowaniu wy­

grana padła na końcówkę 238 nr 
banderoli, (na)

Wspólny cel - umocnienie powszechnego pokoju
(Skrót)

Dobry wieczór przyjaciele 
amerykańscy!

Cieszę się z możliwości porcz 
mawiania z Wami przed wy­
jazdem do ojczyzny. Podobały 
nam się wasze piękne miasta, 
wspaniałe drogi, a przede 
wszystkim serdeczni, życzliwi 
ludzie. Niechaj moje słowa nie 
będą przyjęte jako zwykła 
kurtuazja ze strony gościa w 
stosunku do gospodarzy.

Ludzie, którzy bywali w 
Związku Radzieckim, opowia­
dali na pewno o serdecznych 
uczuciach, jakie żywi wobec 
Was naród radziecki, o jego 
pragnieniu, by żyć z Wami w 
pokoju i przyjaźni. Teraz 
zawiozę z sobą przekonanie, że 
i Wy żywicie wobec ludzi ra­
dzieckich takie same uczucia. 
Opowiem o tym ludziom ra­
dzieckim.

Odbyłem bardzo przyjemne 
rozmowy z prezydentem Eisen 
howerem. We wszystkich spra 
wach, jakie poruszaliśmy w 
rozmowach, pod wieloma 
względami ujawniło się współ 
ne zrozumienie zarówno w o- 
cenie sytuacji, jak i koniecz-

Październik 
„Miesiącem 
Oszczędności**

(inf. wł.)
Tradycyjnie zbliżający się

październik będzie miesiącem 
oszczędności. W tym też ce­
lu 20 bm. zawiązał się Ko­
mitet Upowszechniania Osz­
czędności dla Poznania i wo 
jewództwa z zastępcą przewód 
niczącego Prezydium WRN — 
posłem inż. Tomaszem Mali­
nowskim na czele.

Województwo poznańskie 
zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc w kraju w zakresie 
stanu akumulowanych wkła­
dów oszczędnościowych i iloś 
ci książeczek. Wpłaty w 1956 
r. wynoszące 387 min. zł wzro 
sły w 1957 do 943 min. zł, a 
w 1958 r. do 1.006 min. zł. 
Przyrost wkładów rozwijał 
się następująco: w 1946 — 65
min. 
a w 
nież 
się

zł, 1957 — 273 min. zł, 
1958 — 161 min. zł. Rów 
z roku na rok zwiększa 
ilość książeczek PKO.

Trzy lata temu przybyło ich 
52 tys., a rok temu — 92 ty­
siące.

W ciągu października Ko­
mitet planuje różne imprezy, 
m. in. „Olimpiadę oszczęd­
nych”, a zagadnieniem roz­
woju idei oszczędzania prag­
nie zainteresować wszystkie
organizacje i instytucje, a 
że młodzież, (an)

tak

Nowojorscy 
chuligani 
pod kluczem

Policja nowojorska areszto­
wała jednej z ostatnich nocy 
31 młodocianych chuliganów,
członków bandy ,Royal
Knights”, która ponosi odpo­
wiedzialność za śmierć 17-let- 
niego Johna Guzmana, zastrze 
lonego w ubiegły poniedziałek 
na stopniach szkoły. Guzman 
był członkiem konkurencyjnej 
bandy ,,Valiant Crowns”.

Policja aresztowała chuliga­
nów w chwili, gdy uzbrojeni 
w strzelby, noże i bomby włas 
nej produkcji gromadzili się 
na jednym z placów w celu 
odparcia spodziewanego ataku 
ze strony bandy .,Valiant 
Crowns”, która pragnęła po­
mścić śmierć swego towarzy­
sza. (PAP)

Z KIimczaków

Władysława Jarocka
primo voio Sękowa

zmarła w dniu 26 IX 1959 r. po krótkotrwałych cierpie­
niach, w wieku lat 48.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godzinie .9 na cmentarzu 
przy ul. Bluszczowej, o czym powiadamia pogrążona w głę­
bokim smutku

RODZINA
Bielsko-Biała, Poznań, Katowice, Nowa Huta, Warszawa

Przemówienie S. Chrusztzowa w telewizji amerykańskiej

ności poprawy stosunków mię­
dzy naszymi krajami.

KONIECZNA CIERPLIWOŚĆ
Q ami rozumiecie, że nie tak 

łatwo przezwyciężyć to 
wszystko, co nagromadziło się 
w ciągu wielu lat,„zimnej woj 
ny”. Ileż wygłoszono przemó­
wień, które hie przyczyniały 
się do poprawy stosunków, 
wprost przeciwnie — zaostrza­
ły je. Dlatego nie można liczyć 
na nagłą zmianę atmosfery. 
Proces poprawy stosunków mię 
dzy naszymi państwami wy­
magać będzie dużych wysiłków 
i cierpliwości, a przede wszy­
stkim chęci jednej i drugiej 
strony, chęci stworzenia ta­
kich warunków, które przyczy­
niłyby się do przejścia z obec­
nego stanu napięcia do normal 
nych stosunków, a następnie 
do przyjaźni w imię utrwale­
nia pokoju na całym świecie.

Związek Radziecki, rząd i na 
ród, który reprezentuję, kieru­
ją się interesami utrwalenia 
pokoju i przyjaźni między na­
rodami. Dokładaliśmy i dokła­
damy wszelkich wysiłków w 
celu likwidacji „zimnej wojny” 
i poprawy stosunków między 
naszymi krajami.

KIERUNEK: LIKWIDACJA 
„ZIMNEJ WOJNY”

IV ie mam żadnych wąt^liwo 
ści, że pan prezydent 

szczerze pragnie poprawy sto­
sunków między naszymi kra­
jami. Wydaje mi się, że pre-

zydent USA ma bardziej skom 
plikowaną sytuację niż ja. Wi 
docznie w Stanach Zjednoczo­
nych wpływowe są jeszcze si­
ły, które przeszkadzają po­
prawie stosunków między na­
szymi krajami, rozładowaniu 
napięcia międzynarodowego, i 
nie można tego faktu nie brać 
pod uwagę. Sądzę jednak, że 
zdrowy rozsądek koniec koń­
ców podpowie słuszny kurs w 
rozwiązaniu problemów mię­
dzynarodowych. A takim je­
dynie słusznym kierunkiem

nia? Mówiono mi, że Wasz 
kraj wydaje rocznie na zbro­
jenia przeciętnie ponad 40 mi­
liardów dolarów. A my? Nie 

"ma co ukrywać — my wyda- 
jemy na te same cele około 25 
miliardów dolarów rocznie. 
Czy nie można znaleźć lepsze­
go zastosowania dla narodo­
wych pieniędzy?

Oczywiście żadnemu pań­
stwu niełatwo jest zdecydo­
wać się na rozbrojenie, jeżeli

jest likwidacja „zimnej 
ny”, utrwalenie pokoju 
łym świecie.

Jednakże likwidacja 
cia międzynarodowego 
nie tylko od wysiłków 
państw, potrzebne jest

woj­
na ca-

napię- 
zależy 
dwóch 

pragnie
nie i wysiłki wszystkich 
państw.

Na świecie nie może być sta 
bilizacji i spokoju, dopóki dwa 
najpotężniejsze mocarstwa nie 
żyją ze sobą zgodnie.
NAJWAŻNIEJSZE ZADANIE: 
ROZBROJENIE CAŁKOWITE 

zy nie myśleliście o takiej 
sprawie? Jeżeli my i Wy 

nie zamierzamy wojować, po 
co Wam i nam takie zbroje-

uf Polica
Na Dni Kultury Gruzińskiej
przybył do Polski Pań^^ 

wy Zespół Tańca Gruzji

Defraudacja i włamania

MO ujęła sprawców i odzyskała 500 tys. zł
(inf. wł.)
Wczoraj organa MO woj. 

poznańskiego zwróciły pań­
stwu ponad 500 tys. zł zagar 
niętych swego czasu przez dc 
fi*audanta i szajkę włamywa­
czy, a odzyskanych wskutek 
rozwiązania dwóch kryminal­
nych łamigłówek.

Funkcjonariusze Komendy 
Miejskiej MO zlikwidowali 
grupę przestępczą,- która w 
Poznaniu dokonała kilkunastu 
włamań połączonych z duży 
mi kradzieżami. Zbrodniarze 
posługując się w „akcji” au­
tem i zbiorem różnorodnych

rzycka 63). MO odzyskała 
przedmioty wartości 150 tys.
zł oraz 215 tys. zł w 
ce.

Sprawa defraudacji, 
pnia br. kierownik

gotów-

21 sier 
GKS-u

w Krobi (pow. Gostyń) Flo­
rian Nowacki uzyskawszy na
czeku podpis in blanco
jął 
wę 
wę 
PO 
lop

z NBP 400 tys. zł. 
przekazał do kasy, 
— przywłaszczył

pod- 
Poło- 
poło- 
sobie,

czym wziął 3-dniowy ur- 
i tyle go widziano. Do-

narzędzi, m.
do „ 
ności,

Galluxu
in. włamali się 

przy PI. Wol-
do 2 pawilonów MTP,

oraz do kasy Przedsiębiorstwa

piero 27 sierpnia GKS zawia 
domiła MO o niedoborze. Już 
następnego dnia milicja uję­
ła Nowackiego. Dotychczas od 
zyskano 176 tys. zł (ukryte 
były m. in. w węglu). Bra­
wo MO! (ak)

Budownictwa Terenowego
przy ul. Zwierzynieckiej. W 
tej instytucji zrabowano 215 
tys. zł przeznaczonych na wy 
]>łatę dla pracowników. Po­
dejrzani o te przestępstwa są: 
Stefan Niedrich (zam. przy 
ul. Gnieźnieńskiej 27) i Wła­
dysław Kostrzewski (ul. Pe-

Niezwykłe 
wydarzenie

Mieszkańców jednej 
miasteczka Cherat w 
skiej prowincji Liege

z ulic
belgij- 

obudził
w sobotę wczesnym rankiem 
ogłuszający trzask. Wybiegłszy 
z domów ujrzeli oni w miej­
scu, gdzie jeszcze poprzednie­
go wieczoru wznosił się budy­
nek szkolny — rumowisko ce­
gieł i desek. Stary, liczący kil­
kadziesiąt lat budynek nie wy 
trzymał i rozsypał się jak do- 
mek z kart. Tylko szczęśliwy 
przypadek uratował od nie­
chybnej śmierci 65 uczniów, 
którzy za półtorej godziny 
mieli rozpocząć lekcje. (PAP)

nie będzie pewności, że 
samo postąpią również

tak 
inne

państwa. Każdy obawia się, że 
ktoś może na niego napaść.

Wiecie na pewno, że rząd ra­
dziecki przedstawił tydzień te­
mu w ONZ propozycje w spra 
wie powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia oraz jak naj­
ściślejszej kontroli.

Jest nam miło, że liczni mę­
żowie stanu i politycy z uwagą 
odnoszą się do naszych propo­
zycji i ze swej strony podej­
mują kroki, aby osiągnąć nie­
zbędne porozumienie w spra­
wie rozbrojenia.

W rozmowach z prezyden 
tern Stanów Zjednoczonych 
omówiliśmy wyczerpująco 
ten problem. Prezydent, po­
dobnie jak my, przejęty jest 
troską, że w żaHen sposób 
nie można zakończyć gorącz­
kowych zbrojeń. Wracam do 
swej ojczyzny z nadzieją w 
sercu, że rząd USA potrafi 
usunąć przestarzałe przesądy 
oraz że wraz z innymi pań­
stwami znajdziemy właściw e 
podejście do rozwiązania pro 
blemu rozbrojenia.

ZNIWECZYC
POZOSTAŁOŚCI II WOJNY 

ŚWIATOWEJ

Omawialiśmy również inne 
aktualne problemy. Dużo 

tego rodzaju spraw zebrało się 
dziś. Zwrócę przede wszyst­
kim uwagę na problem zlikwi­
dowania pozostałości drugiej 
wojny światowej. Słyszymy 
wiele pytań: dlaczego Zwią­
zek Radziecki jest tak zanie­
pokojony problemem zlikwido 
wania pozostałości drugiej 
wojny światowej?

Odpowiem Wam po prostu: 
nie obawiamy się militaryzmu 
niemieckiego, lecz dobrze zna
my jego narowy
Brak traktatu

i nawyki, 
pokojowego

stwarza atmosferę, w której 
wzmagają się nastroje odweto­
we. Pragnę, abyście mnie zro­
zumieli: nie wolno utrzymy­
wać pozostałości wojny, jeśli 
chce się pokoju.

NASZ CEL: 
WSPÓŁZAWODNICTWO 

GOSPODARCZE

Jestem wyjątkowo wdzięcz­
ny za serdeczność i go­

ścinność okazaną mi jako sze­
fowi rządu radzieckiego i to­
warzyszącym mi osobom. 
Umocniło się nasze przekona­
nie, że naród amerykański dą­
ży do przyjaźni z naszym na­
rodem i kocha pokój, kocha 
swoją ojczyznę. Naród amery­
kański stworzył wielkie boga?
twa, wysoki 
życia. Naród 
mo jak wy, 
czyznę, chce 
w przyjaźni

jest jego poziom 
radziecki, tak sa- 
kocha swoją oj- 
pokoju, chce żyć 

z Waszym narc-
dem, podobnie jak z wszyst­
kimi narodami świata.

Dzięki zwycięstwu socjalizmu 
narody Związku Radzieckiego 
osiągnęły wielkie sukcesy. I 
chociaż nie jesteśmy jeszcze 
tak bogaci jak Wy, lecz znaj­
dujemy się na właściwej dro­
dze wiodącej do osiągnięcia 
najwyższego poziomu życia. Do 
tego dąży nasz naród i zostanie 
to dokonane!

W drugiej części swego wy­
stąpienia N. S. Chruszczów 
omówił i porównał sytuację 
gospodarczą i społeczną w Sta 
nach Zjednoczonych i Związ­
ku Radzieckim.

Na zakończenie premier ra­
dziecki powiedział:

Niech mi wolno będzie ży­
czyć narodowi amerykańskie­
mu rozkwitu i szczęścia oraz 
wyrazić nadzieję, że nasza wi­
zyta w USA i przyszła rewizy­
ta prezydenta Eisenhowera w 
ZSRR zostaną zrozumiane nie 
tylko przez narody amerykań­
ski i radziecki, lecz na całym 
świecie jako początek wspól­
nych wysiłków w poszukiwa­
niu dróg do zbliżenia między 
naszymi państwami, umocnie­
nie powszechnego pokoju.

Good by, good luck, friends!

Jubileusz 
w Kowalewku

(inf. wł.)
Ubiegłej soboty (26 bm.) od 

była się w Kowalewku, jed­
nej z najstarszych spółdzielni 
pow. obornickiego, uroczy­
stość jubileuszowa 10-lecia. 
W walnym zebraniu wzięli u 
dział m. in. założyciel spół­
dzielni, a obecnie przew. 
Woj. Delegatury NIK — Je­
rzy Kusiak, zastępca kierów 
nika Wydziału Rolnego KW 
PZPR — Kazimierz Grzybek, 
przew. Woj. Związku Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj 
nych — Bronisław Luty, se-
kretarz tegoż Związku
Stefan Fogt, przedstawiciele 
zakładu opiekuńczego — PZO 
„Komuny Paryskiej” oraz 
władz partyjnych i samorzą­
dowych z Obornik.
Dorobek dziesięciu lat współ 

nej gospodarki zobrazował w 
swoim referacie przewodni­
czący kowalewskiej spółdziel 
ni i jednocześnie członek pre 
zydium wojewódzkich władz 
związkowych — Jan Ponikły. 
Brązowy Krzyż Zasługi otrzy 
mał Władysław Błaszyk — 
brygadzista połowy i członek 
zarządu spółdzielni.

Po występach dzieci z miej 
scowej szkoły trwała do póź 
nej nocy zabawa taneczna.

(emp)
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Z.akladij. tluizczowe,
Jednym z największych, za­
kładów przemysłu tłuszczowe­
go są wybudowane w okresie 
planu 6-let:niego Zakłady Tłu­
szczowe w Bodacz-owie (wo]. 
lubelskie). Surowcem dla za­
kładów są rośliny oleiste (rze­
pak i soja), dostarczane prze­
de wszystkim z Lubelszczyz­
ny, ' Rzeszowskiego i wschod­
niej części Krakowskiego. Pod­
stawowym działem jest ole­
jarnia produkująca tzw. oleje 
surowe. Na zdjęciu: Silosy 

śruty.
CAF — fot. gzyperko

•• -
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CZYTELNIKÓW
DWA bazy dlaczego
■X autno milczałam, ale 

„zebrało mi się” kilka 
spraw, więc bardzo proszę 
szanownego „Głosu” o głos;

1, Dlaczego mając stosun 
ki handlowe ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demo 
kracji ludowej nie kupuje­
my lub nie wprowadzamy 
do hodowli soczewicy? So­
czewica jak każda roślina 
strączkowa zawiera duży 
procent białka, a jest sma­
czniejsza od grochu i faso­
li. Poznałam jej wielkie za­
lety w gospodarswie do­
mowym w czasie mego po­
bytu w Rosji w czasie I woj 
ny światowej. Spotykałam 
się jednak z dwoma jej od­
mianami: wielkoziarnistą- 
płaską (wielkość naszej jed- 
rbogroszówki) oraz malo- 
ziamistą, grubszą. Pierwsza 
odmiana wielkoziarnista 
jest znacznie smaczniejsza 
od drugiej.

Byłoby dobrze zapoznać 
szerokie warstwy społeczeń 
stwa z tym artykułem żyw­
nościowym. Jestem przeko­
nana. że zyska ona licz­
nych odbiorców, gdyż jest 
pożywna i tania.

2. Jeszcze mała uwaga 
pod adresem przemysłu poń 
czoszniczego. Widać, że kie 
rują nim chyba mężczyźni... 
Dbają o jakość skarpetek 
dla siebie a nóżki kobiece 
lubią oglądać w cienkich 
stylonach. Skarpetki męskie 
z przędzy z domieszką sty- 
lonu są bardzo mocne, nie 
do zdarcia. Dlaczego z ta­
kiego samego surowca nie 
robi się pończoch damskich, 
które nie mogą sobie po­
zwolić ze względów mate­
rialnych na drogie stylony 
lub np. nie chcą się „popisy 
wać” żylakami nosząc sty­
lony? Dlaczego skazuje się 
te osoby na konieczność 
kupowania pończoch z przę 
dzy słabej, co najwyżej 
wzmocnionej w palcach i 
pięcie stylonem? Przy takiej 
słabej jakości, pomimo ich 
niskiej ceny (11— 17,80 zł) 
narażają noszące je kobie­
ty na kupno stale nowych 
par.

Teresa Górska
Sądzimy, żc nad jedną 1 dru­

gą sprawą warto pomyśleć. — 
Pierwszą — przekazujemy in­
stancjom rolniczo-handlowym. 
A co powiedzą na to sami rol­
nicy? Nad sprawą drugą warto 
się zastanowić i... rozpocząć pro 
Aukcję solidnych, wzmocnio­
nych nicią stylonową pończoch 
damskich, jak to słusznie pro­
ponuje Czytelniczka...

Tym razem coś dla mężczyzn!
Z uflztjłą u Piłata

Koszula też ważna
MOTTO: „Poszukujemy takich producentów 

jak „Wólczanka”.
(Z wypowiedzi przedstawicieli handlu na jednej 
z narad centralnych.)

Jest w Łodzi taka fabryka, której nazwa wywołuje ciche 
westchnienie największych nawet elegantów. To „Wólczan­
ka’, czyli dokładniej Zakłady Przemysłu Odzieżowego. 
„Wólczanka”, jeden z sześciu zakładów tego typu w kraju.

„Wólfezanka” produkuje koszule męskie, począwszy od 
zwykłych płóciennych i flanelowych przez popelinowe na 
ultra-nowoczesnych z tkanin syntetycznych skończywszy. 
t Na czym polega tajemnica tego zakładu, która sprawia, 
że koszule oznaczone firmow7ym znakiem trzech gwiazdek 
w trójkącie cieszą się tak olbrzymim popytem na rynku 
krajowym i zagranicznym?

0 yrektor naczelny „Wólczan- 
ki”, Jerzy Bartosik nie bez 

dumy prezentuje koszule 
śnieżnej białości, o nietknię­
tym połysku, poskładane w 
idealnie zaprasowaną kostkę. 
Do tego dodajmy jakość szy­
cia, dzięki której ściegi biegną 
równiutko, delikatnie w kolo­
rze nici, świetnie sharmonizo- 
wanym z kolorem tkaniny. O 
modnym, kroju koszul z „Wól- 
czankii” nie trzeba przypomi­
nać, znają go doskonale ci 
wszyscy, którzy je kupili.

— Miarą zaufania do naszej 
pracy jest i to, że ilekroć zgła­
szamy do handlu zmianę asor­
tymentu czy kroju koszul, han­
del z całym zaufaniem akcep­
tuje wprowadzone przez nas 
zmiany. Tak było chociażby o- 
statnio, gdy zamiast zaplano­
wanych w ubiegłym półroczu 
tkanin w kratki zaproponowa­
liśmy, idąc za nakazem ostat­
niej mody, koszule w delikat­
ne, nikłe, pastelowe prążki.

Przy okazji dowiadujemy 
się o nowościach w męskiej 
modzie koszulowej. Obowią­
zuje więc nadal moda wło­
ska, z kołnierzykiem o ścię­
tych rogach, przy czym w 
miejsce wyraźnych pasków 
wchodzą ledwie co widocz- 
ne prążki, różniące się tylko 
odcieniem od zasadniczego 
koloru tkaniny.

C kąd łódzka fabryka jest tak 
zorientowana w wymogach 

ostatniej mody? — Nie, nie­
stety, nie jeździmy za grani­
cę... mówią nie bez odrobiny 
żalu ludzie z dyrekcji — ale 
nasza wzorcownia zaopatry- 
w7ana jest stale w zagraniczne 
żurnale i magazyny mody. In­
teresujemy się wszystkim, co 
dotyczy produkcji koszul na 
świecie, czytamy literaturę fa­
chową zarówno z dziedziny 
szwalnictwa jak i estetyki. 
Tkwimy w problematyce na­
szego zawodu, a to pozwala 
nam utrzymać się na obowią­
zującym poziomie. Przykłada­
my również dużą wagę do 
kwalifikacji zawodowych za-

łogi oraz unowocześnienia par­
ku maszynowego. Oczekujemy 
kilku \iowoczesnych maszyn 
szwalniczych i specjalnych z 
importu.

Najbliższe plany obejmują 
produkcję nowych rodzajów 
koszul z niemnących się tka­
nin terylencwych. Mamy za­
miar uszyć tego rodzaju ele­
ganckie i praktyczne koszule 
z 150 tys. metrów tcrylenu. 
Przechodzimy też na opako­
wanie polietylenowe kosz­
towniejsze, ale elegantsze od 
tomofanowego. Naszym prag­
nieniem jest zastosowanie do 
opakowania celuloidowych 
wkładów usztywniających koł­
nierzyk, zamiast tekturowych 
oraz cenfoliowanych etykietek 
z marką fabryki. Niestety, na­
potykamy na pewne przeszko­
dy ze strony Państwowej Ko- 

. misji Cen, która nie chce się 
zgodzić na minimalne, bo wy­
noszące 1 zł 40 gr podwyższe­
nie ceny koszuli w związku z 
wprowadzeniem elegantszego 
opakowania — informuje dyr. 
Bartosik.

— Czy istnieje możliwość 
zwiększenia produkcji? — za­
pytujemy.

— Tak. Dotychczasowa pro­
dukcja roczna zakładała 1 mi-

lion 300' tys. sztuk koszul, z 
tego połowę na rynek krajo­
wy. Stopniowo jednak będzie­
my szyć o prawie połowę ko­
szul więcej w stosunku do tej 
ilości, jaką szyliśmy dotych­
czas. Czy to jest dużo? Myślę, 
że gdyby tylko handel należy­
cie rozprowadzał koszule z 
„Wólczanki”, klienci nie na­
rzekaliby tak bardzo na ich 
brak. Niestety, do niedawna w 
magazynach handlu leżały za­
pasy naszych koszul jeszcze z 
roku... 1950.

I jeszcze jedna sprawa z 
dziedziny współpracy z han­
dlem. — Czy pewnym sygna­
łem alarmującym nie jest fakt, 
że handel jest inicjatorem no­
wych zamówień, nowych mod­
nych kolorów i wzorów? — 
Mimo np. mody na kolory 
rdzawe dotychczas handel nie 
zamówił koszul w tej barwie, 
przeciwnie — na giełdach han­
dlowych domagał się raczej 
starych, „chodliwych” od lat 
wzorów?

Wydaje się, że pod tym 
względem byłoby niejedno'do 
odrobienia.

Krystyna Wyrzykowska

UDANE LATO
Wczasy - sport - wędrówki

Tegoroczny seion obfitował w wycieczki zagraniczne. 
Polscy turyści wypoczywali nad Morzem Czarnym w Buł 
garii, Rumunii i na Krymie. Wygrzewali się w słońcu Ju 
gosławii, kąpali w węgierskim Balatonie, zwiedzali Francję, 
Holandię, Niemiecką Republikę Demokratyczną, Austrię, 
podziwiali uroki Włoch. Kilka grup samolotem TU-104 u 
dało się na miesięczny pobyt do Chin. Amatorzy rejsów 
morskich popłynęli radzieckimi i rumuńskimi statkami 
wzdłuż wybrzeży Morza Śródziemnego. W’ programach 
była więc nie tylko Europa, lecz także Azja i Afryka.

Lasy - cenne bogactwo
M a powierzchną leśną przy- 

pada w Polsce ogółem 
^02,500 ha gruntów leśnych. 
“ powierzchni lasy pań- 
stwowe administrują po­
wierzchnią — 6.180.900 ha. Po- 
lostałą 1.221.600 ha przypada 
na lasy niepaństwowe, które 

części składają się z lasów 
Miejskich i gromadzkich oraz 
Wopskich
. Na naszych Ziemiach Zacho- 
^nich j północnych znajduje 

pod zarządem lasów pań- 
'Wowych 2.874.600 ha powierz 
7^1 leśnych. Natomiast la- 
luo niepaństwowych jest 
«.800 ha. Największe skupi- 

■ . lasów niepaństwowych 
nąjdujc się w woj. olsztyń- 
jim — 28.100 ha i gdańskim 

25.600 ha. Następnie idą 
koszalińskie, zielonogór- 

la a ’ wrocławskie. Najmniej 
•sów niepaństwowych znajdu 
„ się w woj. szczecińskim i 
aP°lskim.

Nowe
Parki Narodowe

Stan zaniedbania i luźnej łącz 
noścl administracji leśnej z 
chłopami w kwestii ich lasów 
zmienił się od wydania zarządze­
nia przez Ministra Leśnictwa — 
skierowanego do wszystkich O- 
kręgowych Zarządów Lasów Pań 
stwowy.ch oraz samodzielnych 
jednostek gospodarczych, jakimi 
są Państwowe Nadleśnictwa, w 
sprawie sporządzenia wniosków 
(planów), zalesienia dla lasów 
chłopskich na rok 1959—1960.

Sporządzone przez nadleśnic­
twa wnioski zalesienia, uwzględ­
niające zapas sadzonek, mają 
być przedłożone samodzielnym 
referatom leśnictwa przy PPRN. 
Sygnały, dochodzące w tej spra­
wie z poszczególnych woje­
wództw, są niepocieszające. Tyl­
ko bardzo nieliczna ilość nadle­
śnictw przekazała plany zagospo 
darowania lasów chłopskich ra­
dom narodowym. Należałoby 
jednak przyspieszyć prace nad 
wnioskami dla lasów chłopskich. 
Zagospodarowanie lasów chłop­
skich, to nie tylko sprawa nad­
leśnictw, to sprawa likwidacji za 
niedbań, to pomoc dla chłopa w 
zagospodarowaniu jego własno­
ści.

ro^raWdopod°bnie jeszcze w tym 
. u ~~ przybędą dwa nowe 
* rodowe na wyspje wolin i 
°®ach Łeby.

parki 
w re-

opracowywanych pro- 
Obł • Wol’óski Park Narodowy 

ma 4600 ha łąk, lasów i ba- 
„ n wraz z istniejącym już re- 

Ptasirn i słynnymi wy- 
Jńi konwaliowymi.

Park Narodowy obej- 
j ® obszar ok. 17 tys. ha, w tym 
n Oro Gardno, Łebsko oraz ciąg­
li Si5 na Przeslrzeni wielu ki- 
kt6rv’?W tzw wędrujące wydmy, 
Go wysokość dochodzi nieraz 

ł0 mfetrów. (APi)

Postawiona przez resort le­
śnictwa sprawa odpowiednie­
go zagospodarowania lasów 
chłopskich i objęcie przez te­
renową służbę leśną fachowe­
go nadzoru nad wykonaw­
stwem zalesień, jest przedsię- 

bardzo pozytyw-wzięciem
nym.

W 
niem 
sków

za tym zarządze- 
sporządzeniu wnio- 

zalesień — należy ocze­
kiwać dalszych, dotyczących 
sposobu realizacji zasad ho­
dowlanych, pielęgnacyjnych i 
ochronnych w lasach chłop-

ślad 
— o

skich. (ZAP)

mim
Prasa francuska szero­

ko rozpisuje się o projekcie 
wiszącego mostu nad Cicś 
niną Gibrałtarską. Most 
ten, o długości 24 km i sze 
rokości 35 m., wspierałby 
się tylko na 8 filarach i 
dźwigałby pod sobą ruro­
ciągi naftowy, gazowy i
wodny oraz kable 
tryczne.

Uczeni 
stru owali 
dzenie, w 
wytwarzać 
ną masę

brytyjscy 
specjalne 
którym 
z trawy

elek-

skon-
urzą- 

można 
jadal­

proteinową. W
tej „mechanicznej krowie” 
można wytwarzać z danej 
ilości surowca 10 razy wię 
cej odżywczych substan­
cji jadalnych, niż dostar­
cza jch najlepsza krasula.

W okresie po II wojnie 
światowej polskie stocznie 
wybudowały ogółem blisko 
400 statków7, o łącznym to 
nażu miliona ton.

W morzach i oceanach 
znajduje się tak dużo soli,
że mogłaby ona 
ląd, 130 metrową 
stwą.

pokryć 
war-

W stanic Missouri (USA) I 
udzielono rozwodu 13-lct- 
niej Amerykance Sue Tur i 
ner, która wyszła zamąż ' 
w 1957 reku i przyznano , 
jej prawa do jej półtora ( 
rocznej córeczki.

Dla 
szowi, 
Polsce 
dzieci,

I 
zapobieżenia koklu- ' 
na który zapada w } 
co roku ok. 70 tys. I 
Ministerstwo Zdro {

wia postanowiło przepro­
wadzać, począwszy od sty 5 
cznia przyszłego roku, ma ) 
Scwe szczepienia ochronne i 
przeciwko tej chorobie. Za I 
stosuje się przy „nich tzw. , 
szczepionki skojarzone, u- । 
odporniające organizm na ; 
koklusz, błonicę i tężec. ( 
Oczywiście dzieci szczcpio
ne przeciwko 
trzymają tylko 
kę pojedynczą 
kokluszowi. (L)

blonicy o- 
szczepion- 
przeciwko

Wycieczki orbisowskie mia 
ły przede wszystkim charak­
ter wypoczynkowo - poznaw­
czy. Polskie Towarzystwo Tu­
rystyczno-Krajoznawcze zaś 
proponowało nie tylko spo­
kojne spędzenie urlopu, lecz 
także wspinaczkę górską, wy 
cieczki kolarskie, opływy ka­
jakowe, wędrówki, piesze, a 
także rejsy, żeglarskie.

Koszty wycieczek kształto­
wały się już od kilkuset zło­
tych do... kilkunastu tysięcy. 
Wycieczki PTTK były z re­
guły tańsze, Orbisu droższe, 
ale za to gwarantowały więk 
sze wygody.

Najmodniejsza w tym roku 
była Bułgaria: Warna, Złote

Czy turystyka 
istniała 
w starożytności?

Ależ naturalnie! Istniała do 
brze zorganizowana turystyka. 
W Rzymie funkcjonowało 
„Państwowe Biuro Podróży”, 
byli przewodnicy, wydawano 
informatory, budowano spe­
cjalne, nadające się do wy­
godnych, dąlekich podróży wo 
zy, niczym bbecne autobusy. 
Ci, którzy z r\edowierzaniem 
kiwają głowami, przekonują 
się o prawdziwości tych słów 
po przeczytaniu, jakże cieka­
wej i bardzo użytecznej ksią­
żeczki Jerzego Schnaydera pt. 
„Podróże i turystyka w staro­
żytności”.

Wiedza o turystyce jest bar­
dzo stara. Już przed 2.300 laty 
grecki pisarz — Ksenofont, 
był, jakby inspiratorem pieiw 
szego podręcznika turyzmu, w 
którym, wskazał, co należy czy 
nić, aby ściągnąć jak najwię­
cej podróżnych.

Istniały luksusowe kąpieliska, 
kurorty. Rzymską Ostendą były 
Baje w Kampanii. Znano już wów 
czas źródła siarczane. Z tych cza­
sów datuje się sława, Wiesbaden, 
Akwizgranu, Aix — lex — Bains. 
Podobnie, jak dziś, podziwiano Za 
etokę Neapolitańską, pociągała tu­
rystów swym pięknem Sycylia, cie 
kawiła swą tajemniczością Etna. 
Zawodowi włóczykije — ówcześni 
autostopowicze, urzędnicy i dygnita 
rze, często zawadzali o Egipt, gdzie 
w najmodniejszym uzdrowisku Ka 
nobus, w pobliżu Aleksandrii, po 
dziś dzień zachował się napis gre­
cki na ścianie dawnej gospody. 
„Te mury — ożywione zawsze ucz 
tami, stale pęlne są młodych lu­
dzi; nie słychać tu dźwięku trąby, 
ale tylko flet, krew wołów, a nie 
wężów barwi tu posadzkę”...

(TAP)

Piaski, Sofia. . Nad morzem 
turyści ■ w zależności od ży­
czeń otrzymywali domki cam 
pingowe, pokoje w schroni­
skach i różnych hotelach od 
najskromniejszych poczynając 
na luksusowych kończąc. W 
organizacji wyjazdów do Buł 
garii prym wiodło PTTK, któ 
re wysłało 4 tysiące osób, pod 
czas gdy z Orbisem wyjecha 
ło 1800.

W Czechosłowacji bawiło 
około 6 tysięcy Polaków, w 
Związku Radzieckim prze­
szło 2 tysiące, na Węgrzech 
2 tys., w NRD 3 tysiące, w 
Rumunii 500 osób. (Orbis 
łącznie z PTTK).
W ubiegłym roku Orbis wy 

słał za granicę 14 tysięcy o- 
sób. W bieżącym sezonie li­
czba zagranicznych turystów 
orbisowskich wzrośnie do o- 
koło 20 tysięcy (z tego oko­
ło 2,5 tys. do krajów zachód 
nich). Jeszcze w tym sezonie 
przedsiębiorstwo to przyjmu 
je zapisy na dodatkowe kilku 
dniowe wycieczki na Węgry, 
do NRD, do Związku Radzie 
ckiego, a także na miesięczny 
wyjazd do Chin.

PTTK zwiększyło liczbę wy 
cieczek zagranicznych o bli­
sko 70 procent, umożliwiając 
spędzenie wakacji poza kra­
jem siedmiu tysiącom osób, 
przede wszystkim młodzieży 
i sportowcom. Po raz pierw­
szy też Towarzystwo zorga­
nizowało wyjazdy do Włoch 
i Jugosławii.

W bieżącym sezonie mniej 
osób jeździło na Zachód (w 
ubiegłym roku prawie 50 pro 
cent wszystkich swoich wy­
cieczek zorganizował Orbis 
do Brukseli na Expo). Pola­
cy wypoczywali raczej nad 
Morzem Czarnym, nad Bałato 
nem. Jak twierdzą organiza­
torzy wycieczek, umożliwienie 
wymiany waluty udającym 
się do Związku Radzieckiego 
i Krajów Demokracji Ludo­
wych, poważnie ostudziło za 
pały handlowe naszych roda 
ków. Prawie wszyscy, którzy 
spędzili urlop za granicą uzna 
ją łato za bardzo udane i my 
śią już o przyszłorocznych wa 
kacjach.

Nie tylko oni. Zarówno Or 
bis jak i PTTK prowadzą już 
(to jest o kilka miesięcy wcze 
sniej niż w latach poprzed­
nich) rokowania na temat wy 
miany turystycznej w sezonie 
1960 roku z zagranicznymi 
biurami i organizatorami.

(API)

W tych dniach mija 45 
rocznica, pierwszego w hi­
storii lotu arktycznego, do­
konanego przez Polaka — 
inż. gr. Jana Nagórskiego. 
J. Nagórski w 1914 r. peł­
niąc służbę wojskową w 
marynarce rosyjskiej •— 
wykonał lot polarny dłu­
gości 450 km szukając za­
ginionej ekspedycji Siado­
wa. Wśród licznych depesz 
gratulacyjnych, które o- 
trzymał i otrzymuje jubilat 
znajduje się również depe­
sza z serdecznymi pozdro­
wieniami od uczonych ra­
dzieckich i pracowników 
sześciu stacji arktycznych. 
Piszą oni między innymi, 
że dokonany przez niego 
lot — dał początek opano­
wania Bieguna, z powietrza. 
Dla upamiętnienia tego 
pierwszego w świecie lotu 
polarnego — teładza ra­
dziecka już w 1925 roku 
nazwała, stację polarną na 
wyspie Józefa — jego imie­
niem (Nagórskaja).

Na zdjęciu górnym: Inż. 
Nagórski z makietą samo­
lotu TU-101 otrzymaną dwa 
lata temu podczas pobytu 
w Moskwie.

Na zdjęciu dolnym: Wod- 
no-płatowiec „Morie - Far- 
man”, na którym 45 lat te­
mu latał Nagórski nad Ark 
tyką.

CAF — fot. Barącz

Zaoczne 
studium prawne 
dla lekarzy

Z niezwykle ciekawą i pożytecz­
ną inicjatywą wystąpił zarząd o- 
kręgu warszawskiego Zrzeszenia 
Prawników Polskich. Po wielu 
staraniach stołeczni prawnicy zor­
ganizowali dla lekarzy ogólnokra­
jowe 9-miesięczne zaoczne 
studium prawne. Studium 
przewidziane jest dla lekarzy, któ­
rzy z racji swojego zawodu styka­
ją się na codzień z rożnymi dzie­
dzinami prawa.

Zrozumienie podstawowych za­
gadnień prawa przy ogromnej ilo­
ści spraw unormowanych przepi­
sami nie jest łatwe. Lekarz zaab­
sorbowany pracą zawodową, nie 
jest w stanie orientować się w 
gąszczu przepisów, zwłaszcza, że 
brak jest aktualnych wydawnic*w, 
które mogłyby ułatwić mu pracę. 
Tymczasem dla każdego lekarza 
znajomość niektórych zagadnień 
prawnych jest nieodzowna. Zwią­
zki zawodowe od dawna już po­
stulują, aby znajomość zagadnień 
prawnych stanowiła jeden z wa­
runków wykonywania zawodu le­
karza.

Każdy uczestnik studium otrzy­
ma skryp'y, opracowane przez 
profesorów uniwersytetu, sędziów 
Sądu Najwyższego, adwokatów, 
radców prawnych. Organizatorzy 
studium nie przewidują egzami­
nów, kursanci otrzymają zaświad­
czenia stwierdzające uczestnictwo 
w studium. Kurs obejmuje m. in. 
takie zagadnienia jak: uprawnie­
nia lekarza, pows‘anie, prawa i o- 
bowiązki spółdzielni pracy leka­
rzy, warunki wykonywania prak­
tyki prywatnej, odpowiedzialność 
cywilna i zawodowa lekarza, 
współdziałanie lekarza z władzą 
opiekuńczą, urzędem stanu cywil­
nego, komisjami poborowymi itd.

Bliższych informacji o studium 
udziela sekretariat Zrzeszenia 
Prawników Polskich, Warszawa, 
Bracka 20a. (API)
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Prze d nowym sezonem 
kulturalnym na wsi

KI ie tak dawno temu, dzia- 
' łalność kulturalną w po­

wiecie ostrowskim identyfiko­
wano z ciągnącą się od kilku 
lat budową trzech dużych wiej 
skich domów kultury. Dysku­
sję o stanie kultury kwitowa­
ło się najczęściej kilkoma zda-< 
niami o tym, ile te domy ko­
sztowały, ile kosztują i ile bę­
dą kosztowały? Zresztą obowią 
zywała zmowa milczenia. No 
cóż... Nie było czym się chwa­
lić.

Może byłoby więc słusznie 
na początku o tych domach

•kultury? Buduje się je w Wv- 
socku, Dębnicy 1 Jaskółkach. 
Są duże — a jak twierdzą nie­
którzy — za duże na potrzeby 
i możliwości wsi. Udział spo­
łeczeństwa miejscowego wyno­
si na razie ponad 900 tys. zł. 
Mieszkańcy Jaskółek pokryli 
połowę kosztów, 'Dębnica — 
jedną trzecią, Wysocko — jed­
ną czwartą. W każdym jednak 
razie tacy ludzie, jak: Hadrian 
z Jaskółek czy Wajs z Dębnicy 
za godną podziwu zapobiegli­
wość, z jaką krzątają się wo­
kół budowy, zasłużyli sobie na 
wdzięczność.

Ze zbyt wysokimi inwesty­
cjami kulturalnymi na wsi 
powiat już skończył. Prezy­
dium PRN woli popierać bu­
dowę mniejszych świetlic. Wsie 
przystąpiły już do budowy 11 
takich obiektów i to całkowi­
cie z funduszy własnych. Do­
tację państwową dostaną wte­
dy, kiedy okaże się, że mają 
zgromadzone ok. 30 proc, ko­
niecznych nakładów.

A jak przedstawia się w po- 
wiecie życie kulturalne?

Czynnych jest 11 świe­
tlic gromadzkich i 10 wiej­
skich. Grupują one 30 ze­
społów, skupiających 12— 
20 członków. Te zespoły na 

• reszcie pracują — i to nie­
źle! M. in. na międzypow'a 
towych eliminacjach tea­
tralnych, zespół wsi Koto- 
wiecko wrziął w nagrodę za 
I miejsce radioaparat. Ze­
spół ten daje przedstawie­
nia nie tylko na terenie po 
wiatu ostrowskiego. Wszedł 
mianowicie w kontakt z 
podobnym zespołem ze 
Szczypiorna (pow. Kalisz); 
odwiedzają się nawzajem 
na zasadzie „wymiany kul 
turalnej”. Radioaparat o- 
trzymał również zespół z 
Ołoboku. Przy dobrze pra­
cującej świetlicy organizu­
je się tam wystawę prac 
słomkarskich, z których ar 
ty stycznego wyrobu region 
ołobocki ongiś słynął. Zna 
na jest. również ołobocka 
kapela ludowa, którą opie­
kują się rolnicy: Urban i 
Warga.

Nowością w pracy kultural­
niej na wsi są ostatnio zakła-

Świetlice i biblioteki wiej- 
skie często mają dużo braków 
w wyposażeniu. Jeśli tak mó­
wimy o świetlicach starych, to 
cóż dopiero o tych, które w naj 
bliższym czasie powstaną. Dla­
tego prośba do instytucji, za­
kładów pracy, urzędów: jeśli 
macie zbędny sprzęt, przekaź- 
cie go świetlicom i bibliote­
kom! Jeśli macie stroje ongiś 
czynnych zespołów, nie pozwól 
cio tym strojom butwieć w 
skrzyni! Młodzież wiejska rów’ 
nież wdzięczna Wam będzie za 
gry towarzyskie i książki.

Dobry przykład dał KP 
PZPR w Ostrowie, przekazu­
jąc bezpłatnie pianino dla C- 
gniska Muzycznego w Raszko­
wie. Kto następny?

(R. J.)

Nowe i tańsze
Architekt powiatowy w Cho 

dzieży — inż. Siedlarek opra­
cował projekt bliźniaczego 
domku jednopiętrowego o 85 
m kw. powierzchni użytkowej 
przy kosztach około 175 tys. 
zł.

Dom taki składa się z 4 po­
koi i kuchni, tarasu, łazienki, 
a w podpiwniczonej części urzą 
dzić można garaż. W piwnicy 
mieści się również pralnia i 
mała kotłownia centralnego 
ogrzewania.

17 takich domków dla 34 ro­
dzin zamierza postawić cho- 
dzieska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa. Klucze do pierwszych 
6 domków - bliźniaków wrę­
czone będą 1 listopada br.

Fundamenty wykonane są z 
betonu i kamieni, mury z pu­
staków „Gamma” zalewanych 
cementem i gipsem z trocina­
mi. (jk)
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Aby kraj nasz był bogatszy 
— potrzebna jest wiedza
Hśe skąpmy ofiar na budowę szkół Tysiąclecia

*dane ognissa muzyczne. Otwar 
to je w Czarnymlesie, Rączy­
cach, Raszkowie i Ołoboku. — 
Każde skupia około 40 dzieci. |

Brawo
Babkowice!

Jak, dowiedzieliśmy sję 
od sołtysa wsi Babkowice 
(pow. Gostyń) Stanisława 
Pieprzyka, tamtejsi rolnicy 
wpłacili na budowę szkół 
8 tysięcy złotych. Jest to 
jedna z najwyższych w wo 
jewództwie sum wpłaco­
nych przez tak małą wioskę 
bo liczącą zaledwie prze­
szło 500 mieszkańców. Są­
dzimy, że i sąsiednie wsie, 
dla których ma powstać 
nowa 7-klasowa szkoła, w 
pobliskim Pępowie, pośpie. 
szą z wpłatami.

Przy okazji podkreślić 
należy pełne obywatelskie 
zrozumienie rolników Bab- 
kowic.Na swoim koncie ma 
ją oni także bardzo poważ­
ne osiągnięcia to budowie 
dróg czynem społecznym. 
Dziś nawet na pola jedzie 
się tam szosą. Ci sami rol­
nicy pospieszyli z bezinte­
resowną pomocą finansową 
jednemu z małorolnych, 
któremu spaliła się stodo­
ła.

Składając wszystkim 
mieszkańcom, a szczegól­
nie aktywistom Babkowic 
serdeczne słowa uznania, 
równocześnie przykład ich 
stawiamy innym wioskom.

Nie ma dnia, by na biurko redakcyjne nie wpływały 
stosy listów od naszych korespondentów, donoszących 
nam o przebiegu zbiórki na rzecz budowy nowych szkół. 
Są wśród tych informacji wieści dobre i złe. Gdy część 
załóg fabrycznych, instytucji, placówek handlowych, spół­
dzielczych, wsi — nie szczędzi ofiar na ten cel, część 
zwleka, przekazując ułamki planowanych sum, a są i ta­
kie środowiska, gdzie wcale nie myśli się o spełnieniu 
swojego obowiązku.

Wpłaty na Fundusz Budowy Szkół wprawdzie nie są 
obowiązkowe i nie podlegają rygorowi kar administra­
cyjnych, niemniej świadczą one o tym, jak i na ile dane 
środowisko docenia sprawę stworzenia lepszych warun­
ków nauki dla dzieci.

Historia współczesna uczy, że im jest większy poziom 
intelektualny obywateli, tym bogatszy jest kraj. Dziś wie­
dza potrzebna jest wszędzie. I przy warsztacie, i przy la­
dzie sklepowej, i przy pługu. To właśnie zmusza nas do 
jak największego wysiłku w kierunku budowy nowych 
szkół, i to szkół, wyposażonych tak w pracownie fizycz­
ne, chemiczne, biologiczne, jak i sale gimnastyczne, boi­
ska sportowe. Chodzi bowiem o to, by rozwój umysłowy 
nowego pokolenia szedł w parze z rozwojem fizycznym. 
Kto do tej akcji się nie włącza, kto obojętny tej sprawie, 
ten opowiada się za ciemnotą, za słabą produkcją, za ha­
mowaniem postępu, za słabością gospodarczą i politycz­
ną kraju.

- Fundacja konińskiego PBT
ratem Szkolnym w Koninie 
zadecydowano, że budowla 
ta powstanie we wsi Miel­
nica Duża, nad samym Go- 
plem, tam, gdzie był pierw 
szy ośrodek zaczątków pań­
stwowości polskiej. Sztab in 
żynierski przedsiębiorstwa 
zadeklarował bezinteresow­
ną dokumentację technicz­
ną, a grupa elektryków zo­
bowiązała się bez wynagro­
dzenia wykonać instalacje. 
Szkoła ma być pod stałą o- 
pieką załogi PBT Konin — 
która zamierza w następ­
nych latach założyć tam o- 
środek kolonijny, wybudo­
wać dodatkowe sale na 
świetlice, kuchnie itp. Rok 
rocznie szkoła będzie kon­
serwowana przez PBT.

Przy realizacji tych pięk­
nych planów występują jed­
nak trudności. Budowa ma 
być zaczęta na wiosnę i skoń­
czona do sierpnia. Tymczasem 
do dziś nie ma wyznaczonego 
placu. Już w tym roku musi 
być zezwolenie na budowę, lecz 
trudno to załatwić, kiedy me 
wiadomo, gdzie się szkoła bę­
dzie znajdowała. W tym roku 
ma być zwożony materiał na 
budowę, lecz znów nie wiado­
mo, na jaki plac.

Sprawę zakupu placu musi 
załatwić gromada we własnym 
zakresie przy pomocy inspek­
toratu Szkolnego w Koninie. 
Czasu pozostało już niewiele.

(zp)

Hasło „Tysiąc Szkół na Ty­
siąclecie” spotkało się z ży­
wym oddźwiękiem u załogi 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Terenowego w Koninie. Od sze 
regu lat przedsiębiorstwo to 
buduje dziesiątki szkół w po­
wiecie konińskim, słupeckim, 
kolskim i tureckim — 1, jak 
do tej pory, z zadowoleniem 
inwestorów. Ostatnio postano­
wiło nie tylko opodatkować się 
w wysokości 0,5 proc, pobo­
rów, ale na dodatek, przy po­
dziale zysku za rok 1958 u- 
chwaliło 350.000 zł z funduszu 
zakładowego na budowę szko­
ły.

Ambitna załoga postano­
wiła dalej, że i w podziale 
za rok 195$ przeznaczy po­
dobną kwotę na ten sam 
cel. A więc własnym sump­
tem postawi jedną szkolę! 
Po porozumieniu z Inspekto

^ablań l •przedszkolaki

CAF — fot. Matuszewski

Powiat Jarocin
W powiecie jarocińskim 

zbiórka funduszy na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół nie 
przebiega pomyślnie. Na plan 
3,2 min. zł do 15 września br. 
wpłynęło 683 tys. zł. Najmniej 
świadczą rolnicy, bo w stosun­
ku do planu 1 milion 526 tys. 
zł wpłacili zaledwie 57 tysięcy 
zł, co stanowi 0,3 proc. Rów­
nież mało świadczą wolne za­
wody (wpłata 0,6 proc.). Najle­
piej spisała się młodzież szkol­
na, która wykonała swój plan 
w 96,8 proc.

Pracownicy poszczególnych 
zakładów pracy wykonali

ziś publikujemy trzeci 
-odcinek informacji 

Wydziału Statystyki Pre­
zydium Woj. Rady Naro­
dowej o wykonaniu planu 
gospodarczego woj. po­
znańskiego w I półroczu 
br.

W WIELKOPOLSCE 
8.111 SKLEPÓW

/ artość sprzedaży detalicz- 
’ ’ nej towarów w handlu 

Uspołecznionym wyniosła w 
I półroczu 1959 r. 5.381.769,7 
tys. zł, co stanowi wzrost w 
porównaniu z I półroczem 1958 
r. o około 14,3%. Plan roczny 
w zakresie sprzedaży detalicz­
nej wykonany został w 48,2%, 
podczas gdy w I półroczu 1958 
r. plan roczny wykonany był 
w 46,3%.

Pion handlu . wiejskiego 
(Wojewódzki Związek Gmin­
nych Spółdzielni) wykonał 
plan roczny sprzedaży w han­
dlu detal, w 48,7%, przy wzro­
ście sprzedaży w porównaniu 
z I półroczem 1958 r. o około 
14,5%.

Piony miejskie przekroczy­
ły również swe plany obrotu

Kio, czego, ile (3)

Handel i... drogi
Interesująca statystyka

towarowego. Np. Wojewódz­
kie Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Handlowych wykona­
ło 106% planu, Związek Spół­
dzielni Spożywców „Społem” 
102,2%, inne — 104,8%. Re­
alizacja planów półrocznych 
zapewnia wykonanie zadań 
rocznych.

Mimo wzrostu sprzedaży 
mięsa i artykułów mięsnych 
o 12% istniały pewne braki w 
zaopatrzeniu. Natomiast zwięk 
szono podaż ryb i przetworów, 
których w I półroczu 1959 r. 
sprzedano o 33,3% więcej, ani­
żeli w tym samym okresie 
roku ubiegłego. Wzrosła rów­
nież podaż niektórych artyku­
łów przemysłowych jak: pra­
lek, lodówek, motocykli, art. 
gospodarstwa domowego, tka­

nin jedwabnych, lnianych, 
konfekcji, dziewiarstwa.

Sieć sklepów handlu deta­
licznego wzrosła w porówna­
niu z I półroczem 1958 r. o 
8,5% i wynosiła na koniec 
I półrocza 1959 r. 8.111 skle­
pów.

Sieć handlu wiejskiego (Wo­
jewódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni) wykazała mniej­
szy wzrost (1,2%), osiągnęła 
na koniec I półrocza br. stan 
4.675 sklepów.

Wartość sprzedaży w otwar 
tych sklepach gastronomicz­
nych wyniosła 300.304,8 tys. zł, 
co oznacza wzrost w porów­
naniu z I półroczem roku u- 
biegłego o około 17%. Plan 
roczny sprzedaży w lokalach

gastronomicznych w I półro­
czu 1959 r. został wykonany 
w około 49,9%.

Sieć otwartych zakładów ga­
stronomicznych zwiększyła się 
w porównaniu z analogicznym 
okresem roku ub. o około 9%.

PONAD 7,5 MLN. ZŁ 
NA DROGI

Dian nakładów na utrzyma- 
' nie dróg i mostów lokal­

nych na rok 1959 wykonano 
w I półroczu w 56,7%, z tego 
między ini/ymi: odnowiono 
32,5 km dróg o nawierzchni 
twardej, odremontowano na­
wierzchnię twardą o powierz­
chni 64.883 m2 oraz wykona­
no różne roboty przy utrzy­
mywaniu dróg na sumę 7.642,9 
tys. zł, co stanowi 84,9% rocz­
nej kwoty zaplanowanej.

Plan inwestycyjny na 1959 r. 
wykonano w I półroczu w 
35,4%. Zbudowano 0,850 km 
nowych dróg, z tego 0,450 km 
dróg o nawierzchni tłucznio­
wej i 0,400 km o nawierzchni 
brukowej.

Nakłady na inne roboty zre­
alizowano w 70%. (cdn.)

świadczenia w 38,4 proc., wpła 
cając 325 tys. zł. Nie włączyły
się do tej akcji PGR-y
Przybysławiu,

w
Raszewach,

Śmiełowie, Chytrowie, Siedle- 
minie, Komorzu, a także ROM 
w Jarocinie, GS — Żerków, 
Dom Książki, PUPiK „Ruch”, 
PKP w Jarocinie wraz z Przy-

chodnią Lekarską, Kolejowe 
Zakłady Gastronomiczne, Woj. 
Przeds. Handlu Meblami, „Ju­
biler” i inne.

Jeśli chodzi o przekazywa­
nie nadwyżek przez poszczegól
ne spółdzielnie przoduje
PZGS, który wpłacił 56.599 zł, 
PSS — 25.000 zł, GS Jaracze­
wo — 19.696 zł, GS Nowe Mia­
sto — 10.000 zł. Razem z tytu­
łu nadwyżek wpłynęło 145 ty­
sięcy zł.

Załoga Jarocińskiej Fabryki 
Mebli przekazała należność za 
przepracowane „Dni Szkolne” 
12.030 zł, Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych — 13.885 zł, 
Rejon Lasów Państwowych 
11.652 zł, Okręgowa Spółdziel­
nia Ogrodnicza — 2.761 zł.

Ostatnio Kółka Rolnicze i 
gromadzkie komitety dożynko­
we przekazują fundusze uzy­
skane z. dożynek. Kółko rol­
nicze z Bieździadowa przeka­
zało 400 zł, Gromadzki Komi­
tet z Wilkowyi 8.000 zł. Koło 
Gospodyń Wiejskich z Goliny 
postanowiło dać 700 zł, a kół­
ko rolnicze z Magnuszewie —• 
2.000 zł. (alk)

Ostatnie wygrane
Dziś po da jemy ostatnią listę wy­

losowanych kuponów konkursu 
„Jedna z 1000 szkól za makulatu-
rę i szmaty”. Oto numery:

107125, 108609, 110050, 110421,

Dobrze
W ofiarności 

szkół w powiecie
na budowę 
wągrowiec-

kim na czoło wysunęła się Po­
wszechna Spółdzielnia Spożyw 
ców w Wągrowcu, która wyko 
nała 130 proc, rocznego planu.

Pozostałe zakłady pracy 
świadczą rytmicznie, mimo że 
mogłyby przyspieszyć swój 
płan, nie czekając końca ro­
ku. Gorzej przedstawiają się 
zbiórki na wsiach. Jedynie Po- 
tulice wpłaciły pełną sumę 
objętą rocznym planem. (kdwr)

111747, 
114417,
117406, 
130912, 
132098, 
133330, 
134647, 
138952, 
141470, 
142690, 
146021, 
146810, 
152811, 
156775, 
157713, 
160619,

171806, 
174142, 
176971, 
180086,

111749, 113399, 113805,
114434, 114444,

120231, 
130947, 
132138, 
133373, 
134795, 
139094, 
141636, 
143656, 
146127, 
149703, 
154183, 
156848, 
158403, 
160620, 
165413, 
172051, 
174259, 
177832,
181906,

120931, 
131412, 
132178, 
133403, 
135959, 
139928, 
141793, 
144007, 
146453, 
152302, 
154204, 
156957,

121907, 
131507, 
132632, 
133495, 
136672, 
140954, 
142223, 
144713, 
146485, 
152460, 
155111,
157146,

158654, 158882,
161049, 
167884,
172202, 
174941, 
179125,

163416,
169030,
172215,
176109,

182010, 182161.

iu«o, 

114113, 

115736, 

130197, 

131919, 

133211, 

13 4062, 

137621, 

141’31, 

142289, 

145465, 

146755, 

152535, 

156298, 

157164, 

160148, 

163745, 

170748, 

173 650, 

176721,

179 3 07, 179996,

Tabele z wszystkimi numerami 
wylosowanych kuponów można 
otrzymać w każdym punkcie sku­
pu makulatury i szmat, (zm)

Zginął człowiek
Pogodny, ciepły, wrześnio­

wy wieczór.
Park miejski w Opalenicy 

tętni gwarem. Rozbrzmiewa­
ją dźwięki tanga. Przytulone 
pary, grupki mężczyzn, nie­
zbyt pewnie trzymających się 
na nogach. Ławki zajęte przez 
starszych.

Godzina 22.30. Koło strzelni­
cy pojawia się milicyjny pa­
trol. Funkcjonariusze rozglą­
dają się. Wszystko w porząd­
ku. Patrol udaje się na dru­
gi kraniec parku.

Kilka minut później wybu­
cha tumult. Zduszone okrzyki. 
Głuche odgłosy uderzeń. Szar­
panina. Potem złowroga ci­
sza. I nagle przeraźliwy krzyk:

— Jezus! Maria-a-a! 
mi męża!

W szopie-strzelnicy 
skrwawione zwłoki.

Zabito człowieka. Jak

Zabili

leżą

to się
stało? Niełatwo odpowiedzieć. 
Wśród wielu uczestników za­
bawy mało znalazło się świad­
ków. Dlaczego? Tragedia ro­
zegrała się błyskawicznie.

Z trudem odtwarzamy więc 
przebieg tragedii. Mówią 
świadkowie:

R. J.: Marian Drzymała ma­
nipulował przy tablicy roz­
dzielczej. Dwukrotnie włączył 
i wyłączył światło. Wtedy C.
W. powiedział: 

obić'wa tęgi 
jesteś b

,nie masz pra- 
„Myślisz, że

terem?” — brzmia-
ła odpowiedź i po chwili C. 
W. leżał na ziemi.

L. B. Około 22.30 wybuchła 
bójka między Kokocińskim 
Drzymałą i Kotlarkiem a in­
nymi osobami. W tym czasie 
wracał na ławkę Owsiany. Za 
nim szła żona. Kiedy przecho­
dzili obok walczących nagle 
wyskoczył Drzymała i uderzył 
Owsianego w głowę. Zaatako­
wany upadł. Gdy się podnosił 
otrzymał nowe ciosy. Drzy-

małe pomagał już Kokociński 
Dopadłcm Drzymały i odciąg­
nąłem go od ofiary. Po ro* 
trzeci Owsiany powoli dźwi­
gał się z ziemi. Wtedy do­
biegł Kotlarek. Nastąpiła se­
ria kopnięć w plecy. Razem 2 
K. C. wyrwałem Owsianego 2 
rąk napastników. Pobity da- 

.wał słabe oznaki życia. Po­
wiedziałem do Drzymały' 
„Zobacz co zrobiłeś z człowie­
kiem”. „Odejdź sk..., bo ciebie 
też tak za...” — brzmiała od­
powiedź...”

K. C. Widziałem, że leżącego 
kopało kilku ludzi. Byli to 
Drzymała, Kotlarek i Koko­
ciński.

B. R.: Feliks Owsiany, ojciec 
dwojga dzieci, był strażnikiem 
SOK-u. Kiedyś przeszkodził 
Kotlarkowi w kradzieży bla­
chy. Motywem zabójstwa mo­
że więc być zemsta.

Podejrzanymi 
stwo z art. 240 
(udział w bójce 
śmiertelnym) są:

o przestęP' 
par. 2 Fk 
z wynikiem

26 letni Marian Drzymale 
jego ojczym 45-letni Feli® 
Kotlarek — dwa razy 
za kradzieże, 55-letni Anton' 
Kokociński — czterokrotni 
karany. Nikt nie przyzna 
się do winy. Tylko Drzyma 
zeznaje, że raz uderzył OtPSt 
nego. Pozostali twierdzą, z 
palcem go nie tknęli...

Takie tragedie jak 
nicka nie stanowią u nas 
jątku. Jakże często — 9 
kurzy się z głów —■ r .
idą butelki, sztachety, 
ręce i nogi. Pijani 
biją kogo popadnie i gdzie ™ 
padnie. Długo. Do skutku.

— To co? —miał 
jeden z podejrzanych — "
na paskuda, będzie jedn y 
mniej... s

Zginął człowiek. Nie 
szy. Michał Łucza*



OGŁOSZENIA | „GŁOS" OGŁOSZENIA
Pracownicy poszukiwani

Każdą ilość kobiet i mężczyzn do pracy na róż 
nych stanowiskach w produkcji, oddziałach po 
mocniczych i gospodarczych przyj mą Zakłady 
przemysłu Gumowego „Stomil" w Poznaniu, 
ul. Starołęcka 18. Możliwość zdobycia zawodu 
w specjalnościach gumowych. Zgłoszenia przyj 
muje Dział Kadr ZPGum. „Stomil" Poznań, 
ul. Starołęcka 18. K7152
Wysoko kwalifikowanych pracowników z wyż­
szym wykształceniem technicznym i kilku­
letnią praktyką w budownictwie na stanowi­
ska: inżyniera K. T., inżyniera-mechanika. in­
żyniera wykonawstwa, projektantów organi­
zacji budów i kalkulatorów zatrudni natych­
miast Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane, mieszkanie zapewnione. Oferty wraz z 
odpisami świadectw należy przesyłać pod adre 
sem Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane, Zielona Góra, ul. Wyspiańskiego nr 6.

_________________________________ K7398
Zakład Doświadczalny IUNG Przebędowo, 
p-ta Murowana Goślina pow. Oborniki Wlkp. 
poszukuje zaraz ogrodnika o wysokich kwali­
fikacjach zawodowych. Warunki wynagro­
dzenia według układu zbiorowego pracy dla 
pracowników rolnych. Mieszkanie zapewnio­
ne. Zgłoszenia piśmienne. K7405
inspektora transportu z praktyką — wymaga­
ne średnie wykształcenie od 1 X 1959 r. oraz 
kierowcę operatora na dźwig (Star) przyjmie 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfika 
cji Rolnictwa Poznań, ul. Wawrzyńca 1—7, 
pokój 26. K7425
Państwowe Gospodarstwo Rolne Jeziory pow. 
Świebodzin Wlkp. przyjmie 2 oborowych z kil­
kuletnią praktyką i własną obsługą do 55 szt. 
krów’ dojnych i traktorzystę z prawem jazdy na 
ciągnik Ursus. Szkoła 6-klasowa, sklep i przy­
stanek autobusowy na miejscu. K7354
Kierownika biura zatrudni od 1 października 
1959 r. Automobilklub Wielkopolski. Uposażenie 
do uzgodnienia. Podania kierować pod adre­
sem sekretariatu A. W. Poznań, ul. Lampego 16. 
_______________________________________ 32193g 
Inżyniera mechanika na stanowisko głównego 
mechanika oraz inż. elektryka do wykonaw­
stwa i magazyniera do pracy przyjmie natych­
miast Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Poznaniu, ul. Krauthofera 10. 
Płaca zgodnie z układem zbiorowym oraz przy­
należne świadczenia. Zgłoszenia w Dziale Kadr.

K7465
Murarzy, tynkarzy, malarzy, parkieciarzy oraz 
robotników niewykwalifikowanych przyjmie 
zaraz do prac na terenie m. Poznania Społecz­
ne Przedsiębiorstwo Budowlane Oddział w Po­
znaniu, ul. Artyleryjska 2. Ponadto potrzebni 
są murarze i robotnicy niewykwalifikowani na 
budowach w Lesznie i Rawiczu. Zgłoszenia 
przyjmują kierownictwa robót w Lesznie, ul. 
Dąbrowskiego oraz w Rawiczu, ul. Polna. K7430
Wysokokwalifikowanego blacharza oraz maga­
zyniera przyjmie zaraz przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Warunki płacy i pracy do omówienia 
ną miejscu. Ofertv Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla K7432.  
Oborowego - dojarza z rodziną, przyjmie na­
tychmiast do pracy PGR Kolesin pow. Sule­
chów. Warunki płacy wrg UZP. Mieszkanie za- 
pewmione. K7448
Hurtowe Składy Opałowe w Poznaniu przy ul. 
Kordeckiego 62, Garbarach 128, Magazynowej 
38, Spichrzowej 6. Drzewnej 36 i Gnieźnieńskiej 
55a zatrudnią w dowmlnych "^dżinach w ciągu 
całej dobv nracowników dorywczych do wyła­
dunku wTagonów. Dobre wynagrodzenie wg 
stawek akordowych płatne w dniu następnym 
po dokonaniu wyładunku. K7455

OGŁOSZENIA DROBNE

Poszukujemy chętnych 
na dozorstwa w śródmie­
ściu. Mieszkania służbowe 
38 m2 i 43 m- przynależne, 
v/ zamian za mieszkania 
o podobnym metrażu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
K7437.
Wykwalifikowanej gospo­
si do kulturalnej rodzi­
ny do Warszawy na stałe 
— poszukuję. Oferty pi­
semne: ,,84046” PAK. War 
szawa, Poznańska 38.

___________________ K7444
Państwowe Gospodarstwo 
Rolne Kamieniec Inspek­
torat Gniezno zaangażuje 
zaraz pracownika na sta­
nowisko magazyniera 
kasjera. Wymagane śred­
nie wykształcenie rolni­
cze. Wynagrodzenie wg 
UZP, mieszkanie zapew­
nione. 26089p
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Golica, Poznań, 
PI. Wolności 8 m. 9.

322l2g
Ucznia przyjmę do war­
sztatu mechanicznego. 
Zgłoszenia: Ogrodowa 11, 
Gołatka. 32213g
Oddam szycie do domu. 
Stały zarobek. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32219g.
Pomoc do dziecka, zdro­
wa, potrzebna zaraz. Po­
znań, Dąbrowskiego 191g.

32228g
Stolarzy i uczniów przyj 
mie. Tucholski, stolarnia, 
Poznań, Główna 31.

32241g
Przyjmę natychmiast szo 
fera. Józef Jańczyk. Bnin, 
pow. Śrem, tel. Kórnik 
U3b. 32249g
Dzitewiarkę kwalifikowa­
ną poszukuję, względnie 
osobę chętną wyuczę. 
Oferty Biuro ■ Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
32255g.

Wapno palone w bryłach 
gatunek I, szybkolasują- 
ce, tłuste, białe, dostar­
czają wagonowo każdą 
ilość dla odbiorców pry­
watnych, spółdzielczych, 
kółek rolniczych i pań­
stwowych Zakłady Prze- 
mysłowo-Wapienne ,,Jani­
na”, poczta Julianka, po­
wiat Częstochowa. Reali­
zacja terminowa. K7342
Krajarkę do lamety oraz 
surowiec do wyrobu la­
mety — sprzedam. Podko­
wa Leśna k. V7-wy, Pta­
sia 7, Srednicki. 85415-1
Sprzedam motocykl ,.So­
kół 600” z przyczepą oraz 
motocykl ..Mińsk” 125, 
nowy. Wiadomość: Wła­
dysław Songin, Krzyż, ul. 
Bieruta 81a. 26098p
Sprzedam szafę trzy- 
drzw.iową z lustrem oraz 
toaletkę z brzozy kana­
dyjskiej. Słoneczna 1, 
godz. 18—20. 23139g
Samochody w cenie od 
10.000 zł, motocykle od 
3.000 zł oraz różne ma­
szyny poleca na sprzedaż. 
Biuro Handlowe, mgr inż. 
R. Buryan. Poznań, Czaj 
cza 2, tel. 847-56 . 32199g
Zamienię samochód mało 
litrażowy, starszego typu 
na motocykl. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3221 Ig.
Sprzedam maszynę lewo- 
ramienną marki „Sin­
ger”. Poznań, Szymań­
skiego 7 m. 8. 32218g

ZAWIADOMIENIE
Wszystkie osoby, instytucje i zakłady pracy 
mające pretensje do placówki
OBSŁUGI RADIOTECHNICZNEJ 
w Ostrowie Wlkp. ul. Świerczewskiego 14 
winny w nieprzekraczalnym terminie do 
cLnia 15 października 1959 roku 
zgłosić swoje udokumentowane roszczenia 
do Zakładów Usług Radiotechnicznych i Te­
lewizyjnych, Oddział w Poznaniu, ul. Ko­
ściuszki 77. Po tym terminie reklamacje 
nie będą uwzględniane. K7427

3 PODZIĘKOWANIE |
* Dyr. Szpitala Państwowej Kliniki nr 3 w Po- * 
< znaniu ►

doc. dr. MICHAŁKIEWICZOWI WITOLDOWI *
■4 lek. Zychskiemu Edmundowi4 za szczęśliwie przeprowadzoną operację, £

z-cy dyr. szpitala dr. Bremborowiczowi, ►
◄ lek. KUCZYŃSKIEMU JOZEFOWI
* lek. Daniowej £
< za leczenie i troskliwą opiekę oraz wszystkim >4 Pielęgniarkom składam tą drogą serdeczne po- £
* dziękowanie. ►
< Barbara Trzeciak f
* 32546g Kraków, Skawińska 25 r

DYREKCJA CUKROWNI „GŁOGOW” 
N o s k o wic e, wojew. zielonogórskie

OGŁASZA PRZETARG
na budowę

na istniejących częściowo fundamentach

domu administracyjnego 
z całkowitym wykończeniem i zaopatrzeniem 
w instalację wodno-kanaL, centr. ogrzew.

i oświetleniową.
Rozpoczęcie budowy w roku 1959 i zakoń­

czenie w roku 1960, przy użyciu materiału wy­
konawcy.

Termin składania ofert upływa w dniu 5 paź­
dziernika. Oferty w zalakowanych kopertach 
z napisem: „Przetarg na bud. adm.” składać 
należy w kancelarii Cukrowni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcę i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 paździer­
nika 1959 r., o godzinie 10 w gabinecie dyrek­
tora Cukrowni.

Informacji udziela Dział Inwestycyjny’ Cu­
krowni, tamże do wglądu dokumentacja tech­
niczna i kosztorysowa.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej sumy wy­
konawstwa oraz odstąpienia od przetargu bez 
podania powodu.

K74389

Kursy biurowości, pisa­
nia na maszynach, steno 
grafii organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL, Po­
znań?, Chełmońskiego 7, 
tel. 653-11. 30854g

Beczki blaszane (po sy­
ropie) kupię. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czeWskiego 3 dla 32208g.
Kupię garaż przenośny, 
metalowy lub drewniany. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
504-81. 32217g

Samochód „Steyer”, 5- 
osobowy, stan pierwszo­
rzędny okazyjnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32223g.________________  
Kołnierz — lis, jasnobe­
żowy, błam popielaty — 
górskie koźlaki, tanio 
sprzedam. Poznań. Szama 
rzewskiego 1 m. 5 . 32227g
Bagażówkę, tonową (sil­
nik po remoncie). Cena 
24.000 zł sprzedam. Do­
piewo, pow. Poznań, Po 
znańska 4. 32236g
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne, opar 
kanienia oraz siatkę par 
kanową, różnych typów 
i oparkanowań wykonuje 
Wytwórnia Siatek. Kro­
toszyn, ul. Koźmińska 50, 
tel. 354. 32237g
Sprzedam motorower
„Simson” po dotarciu. 
Piątkowo 4a, pow. Po­
znań. 32244g
Samochód czteroosobowy 
„Tatra” — kabriolet 
sprzedam. Mosina, Far- 
biarska 8. tel. 181. 32250g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” po re­
moncie. Poznańska 27 m. 
4. 32260g

Baraki do rozbiórki, ko­
tlinę, piece przenośne 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32259g.

Dnia 26 września zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach. opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa mateczka, nasz najlep­
szy przyjaciel, śp.

z Wilczyńskich

MARIA JASIELSKA
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 wrze­
śnia o godz. 14.30 z kaplicy cmentarza przy ul. 
Bluszczowej na Dcbcu.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. zmarłej, 
odbędzie się w czwartek 1 października o 
godz. 6 rano w kościele parafialnym na Jeży­
cach.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córki, zięciowie, wnuki i rodzina

OT

Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 25931 p
Norki hodowlane Stan­
dard, sprzedam. Poznań, 
ul. Miłosławska 16, tel. 
49-50. 26099p 
Motocykl „Jawa” 250 ccm 
jak nowy sprzedam. Po­
znań, Sczanieckiej 6 m.
9. 32198g
Pianina krzyżowe, sprze- 
daje, wykonuje strojenia, 
remonty, politurowania 
na wyjazd. Betting, Lesz­
no, Chrobrego 14, tel. 671.

25932p
Sprzedam motocykl WFM 
oraz akordeon 80-basowy. 
Luboń 4, k. Poznania 
dawn. Lasek, Poznańska 
22. 3196 Ig
Okazja! Z powodu wyjaz­
du sprzedam samochód 
osob. „Kajzer” z radiem, 
centralnym ogrzewaniem. 
Wiadomość: Kraszewskie­
go 11 m. 17. Pala. 32655g

Sprzedam motocykl z 
przyczepką BMW 750 ccm. 
Poznań, Umińskiego 8 m. 
3. 32262g

Rower męski, skrzypce, 
maszynę do szycia waliz­
kową, płaszcz sprzedam. 
Grudzieniec 64 m. 1. 

32269g
Sprzedam samochód oso­
bowy małolitrażowy, o- 
glądać od godz. 16. Leon 
Rogacz, Poznań, Jackow­
skiego 31. 32278g

Sypialnię nową, półgiętą, 
jasną lub ciemną wysoki 
połysk sprzedam okazyj­
nie. Wiadomość: Polna 64 
m. 10. 32279g

Sprzedam roczne kury 
leghorny, 80 sztuk. Swier 
czewskiego 86 m. 11. 

32285g
Sprzedam wózek głęboki, 
ceratowy, w dobrym sta­
nie. Kochowicz, Chudoby 
22 m. 4. 32287g

Dnia 26 września 1959 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach. opatrzona Sakramentami św., 
moja najukochańsza żona, nasza droga córka, 
synowa, siostra i ciocia, śp.

z Gajowieckich

Regina Łoszyńska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 29 hm. o 

Sodz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążeni

mąż, matka z rodziną
Poznań. Wrocławska 21 m. 19. 32640g

Dnia 26 września 1959 r. zmarła pracowniczka 
naszej instytucji

Władysława Jarocka
W Zmarłej tracimy sumienną pracowniczkę i 

dobrą koleżankę.
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 września 1959 

roku o godz. 9 rano na cmentarzu na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

DYREKCJA I PRACOWNICY 
MIEJSKIEJ BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ 

IM E RACZYŃSKIEGO W POZNANIU

Dnia 2fi września zasnęła w Bogu, przeżyw 
Szy lat 83, nasza najukochańsza matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

z Rakowskich

Maria Jackowska
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm., o godz. 

10-45 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała przy 
ul- Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

pbżnań. Hetmańska 27, Molicz Wrocław. 32653g

Dnia 26 września 1959 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 60, 
nasza najukochańsza mamusia, teściowa i bab­
cia, śp.

Maria Sławińska Michałowska
z domu Zeberska

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 17 
w Śremie. ,

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci, wnuczki i rodzina

32635g

Poradnia Świadomego Macierzyństwa
Poznań, ul. Polna 33

udziela porad w zakresie:
0 zapobiegania ciąży w godz. 8,30—10,30, 
O niepłodności i zaburzeń seksualnych 

w godz. 11—13 
(codziennie prócz sobót)

NA MIEJSCU DO NABYCIA ODPOWIEDNIE 
BROSZURY I ŚRODKI ANTYKONCEPCYJNE.
WYTNIJ! ZACHOWAJ!

K6574

Pokoju dla jednego wzgl. 
dwóch studentów poszu­
kuję. Oferty IKP Poznań. 
22803,K7406
Odstąpię kawalerkę wy­
łączoną za zwrotem ko­
sztów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26100p.
Uczennice szkolne (8-kla- 
sistki) na wspólny pokój 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 32203g.
Zamienię l’/s pokoju, ku 
chnia, samodzielne, Dę­
biec na 1 lub 2 pokoje 
z kuchnią, łazienką, Je­
życe. śródmieście. Wa­
runki dobre. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 32225g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, półsuterena, samo­
dzielne, Łazarz na więk­
sze lub podobne, . Dziel­
nica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32227g.
Poszukuję mieszkania sa 
modzielnego. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32230g.
Student spokojny, poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32232g.
Prawnik poszukuje po­
koju, ewentualnie kupi 
wyłączony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32235g.
Pokoju wyłączonego (d® 
30.000 zł) pilnie poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32240g.
Zamienię duży pokój 27 
m2, wspólna kuchnia, (z 
1 osobą), łazienka, w cen­
trum Gniezna na 1 pokój 
z kuchnią ewentualnie 
wspólny zamienię w Po­
znaniu. Bardzo korzystne 
warunki do ©mówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32246g.________
Kupię wyłączony pokój'. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32256g.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone dwupokojowe, e- 
wentualnie do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32247g.
Student medycyny po­
szukuje pokoju (może 
być bez umeblowania). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32248g.
Zamienię żtó pokoju, I 
ptr., śródmieście, samo­
dzielne na 3 pokoje, sa­
modzielne, I ptr., śród­
mieście, chętnie w no­
wych budowach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32253g.
Poszukuję lokalu lub 
szopy ca 20 m2 na war­
sztat. cichy przemysł. 
Okolica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32254g.
Bydgoszcz, dwa pokoje, 
kuchnia — zamienię na 
podobne w Poznaniu. 
Wiadomość: Poznań. Dą­
browskiego 47 m.' 5." 

32258g

Parcela przy Radosnej 
(zabudowa bliźniacza) 
sprzedam 60.000 zł. Krze- 
śińskj, Poznań, Świer­
czewskiego 1. 32104g
Sprzedani dom blisko 
rynku. Jarocin, ul. Ogro­
dowa 4. 31662g
Sprzedam nieruchomość 
w Poznaniu, przy ul. 
Dzierżyńskiego, z warszta 
tern mechanicznym i mie 
szkaniem 2 pokoje z kuch 
nią, po sprzedaży wolne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32164g.  
Sprzedam nieruchomość 
z wolnym lokalem nada­
jącym się na warsztat lub 
przedsiębiorstwo. Zgłoszę 
nia: Czempiń, Kościelna 
8. 32168g
Sprzedani dom, morgę 
ziemi, Winiary, 5 minut 
od tramwaju. Zgłoszenia: 
Podolska 9 m. 1. ■ 32174g
Sprzedam 1-piętrowy dom 
w Bydgoszczy mieszkanie 
wolne 240.000 zł. Wiado­
mość: Bydgoszcz, Nakiel- 
ska 69 m. 5. 32187g

Przetargi — Komunikaty
Klub Sportowy „Budowlani" Poznań, ogłasza 
przetarg na wykonanie — 1. prac stolar­
skich, murarskich, ślusarskich, instalacji cen­
tralnego ogrzewania, elektrycznych, szklar­
skich, malarskich i dekarskich w baraku Klu­
bu przy ul. Kościelnej 9; 2. prac stolarskich, 
murarskich, szklarskich, malarskich i dekarsko- 
blacharskich w przystani Klubu przy ul. Pio­
trowo 2. Termin wykonania prac — paździer­
nik 1959 r. Oferty w terminie 7 dni od daty 
ogłoszenia składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Bliższych in­
formacji uzyskać można w sekretariacie Klubu, 
ul. Szkolna 1, pok. 4, w godz. 12—15, gdzie też 
składać należy oferty. Zarząd Klubu zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta. 32522g

Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Pozna­
niu, ul. Grunwaldzka 55 ogłasza przetarg na 
wykonanie następujących prac dla sklepu art. 
gosp. dom.: a) wykonanie urządzeń sklepowych, 
b) roboty budowlane. Oferty składać mogą 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne, w terminie 10 dni od ukazania się 
ogłoszenia. Wszelkie materiały winien dostar­
czyć wykonawca. Dokumentacja znajduje się 
do wglądu w Dziale Inwestycji PSS, przy ul. 
Grunwaldzkiej 55 barak 18. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta. K7469

Fabryka Regeneratu „Bolechowo" Poznań, Sta­
ry Rynek 71/72 ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na montaż 1) 4 refinerów 4-waIcowych 
„Bata", 2) 1 wytłaczarki filtrującej 0 250. 
Termin wykonania: 2 refinerów 4-walcowych 
„Bata" do dnia 31 X 1959 r„ 2 refinerów 4-wal­
cowych „Bata" do dnia 31 XII 1959 r., 1 wytła­
czarki filtrującej 0 250 do dnia 31 XII 1959 r. 
Miejsce montażu: Fabryka Regeneratu „Bole­
chowo" w Bolechowie. Dokumentacja technicz­
na do wglądu w Sekcji Inwestycji Fabryki Re­
generatu „Bolechowo" w Bolechowie, stacja ko­
lejowa Bolechowo, codziennie w godzinach 
urzędowania od godz. 7 do 14. Oferty należy 
składać w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg", w sekretariacie Dyrekcji Fabryki 
Regeneratu „Bolechowo" Poznań, Stary Rynek 
71/72 w terminie do dnia 30 września 1959 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi dnia 3 październi­
ka 1959 r. o godz. 12 w Dyrekcji Fabryki Rege­
neratu „Bolechowo". Fabryka ^strzegą sobie 
prawo wyboru oferenta jak i odstąpienia od 
przetargu bez podania przyczyn. K7472
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem ład­
nie urządzonym w Pozna 
niu wolne po kupnie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
32195g.

Willę komfortową, jedno­
rodzinną, wolną, z ogro­
dem, garażem (P-uszczy- 
ków’ko koło Poznania) — 
sprzedam. Oferty: War­
szawa, Kuria Biskupia, 
Wilcza 31. 85262-1 K7442

■■■■■■■■■■nMraBnnnaaBBnHKinaiBaBMHnni

Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji, Ra­
dzie Zakładowej, Pracownikom Pozn. Zakł. 
Przem. Spirytusowego, Pracownikom Rektyfika­
cji Pozn. Zakł. Przem. Spirytus., Powstańcom 
Wlkp. Dzielnic: śródmieście i Jeżyce, Inwali­
dom Wojennym, Działkowcom Pracowniczych 
Ogródków Działkowych im. Gen. H. Dąbrow­
skiego, Pracownikom IV O/M Narodowego 
Banku Polskiego, Lokatorom, Krewnym, Kole­
gom, Znajomym za wyrazy współczucia,' wień­
ce. kwiaty oraz oddanie ostatniej przysługi dro­
giemu mężowi i ojcu, śp.

Kazimierzowi Stachowiakowi
składają serdeczne

„BOG ZAPŁAĆ”
32451g żona z rodziną

Komfortowy jednorodzin 
ny dom z ogrodem w 
Chojnicach — sprzedam. 
Sopot, tel. 524-18 do godz. 
19. K7445

Kupię jednorodzinny do­
mek z ogrodem, wyłączo­
ny w Poznaniu — okoli­
cy. Wpłata gotówką, czę­
ściowo parcelami w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głośzeń, Świerczewskiego 
3, dla 26101 p.

Radioodbiorniki szybko, 
fachowo naprawia inży­
nier Semma, teraz Poz­
nań, Wielka 17, narożnik 
Garbar. 30007g
Polecam wszystkiego ro­
dzaju obuwie gotowe i 
miarowe, specjalność bu­
ty oficerskie. Swiekołkin, 
Poznań, Ratajczaka 20 
obok kina „Apollo”, daw­
niej Fredry 1. 30429g
Handlowiec z gotówką 
przystąpi do spółki, naj­
chętniej wytwórni bieliź- 
niarskiej. Posiadam duże 
możliwości zbytu bielizny 
i konfekcji dziecięcej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
32172g.

Dnia 26 września 1959 r. odeszła od nas, opa­
trzona Olejami św., przeżywszy lat 74. nasza ■ 
ukochana matka, teściowa, babcia i siostra, śp,

Antonina Kowalska
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 

10.40 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone

dzieci i rodzina 
32630g |

t
Dnia 27. 9. 1959 r. 

zmarł, w 75 roku ży­
cia, po długich i cier 
pliwie »• znoszonych 
cierpieniach, nasz
nieodżałowany oj­
ciec, śp.

Antoni Olejniczak 
b. pracownik ZNTK 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie 

się w środę, dnia 30. 
9. 1959 r. O godz. 10.50 
z kaplicy cmentarza 
na .Tunikowie.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają v

żona z rodziną
327132 1

Srutowniki kamieniowe 
dla rolników oraz kamie­
nie poleca: wytwórnia, 
Śrem, ul. Poznańska 6.

32239g

Dnia 30 ' września 
1959 r., w pierwszą 
bolesną rocznicę 
śmierci naszego oj­
ca, śp.

inż. KAROLA
STOKOWSKIEGO 

odprawiona zostanie 
w kościele O. O. Do­
minikanów w Pozna­
niu. przy Al. Stalin- 
gradzkiej Msza św. o 
godz. 7.30 rano.

O czym zawiada­
miają

córki i syn
32588g
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Wielki wróg - gruźlica
Prawdzie irzeba spojrzeć w oczy

22 kwietnia 1959 r. weszła w życie ustawa o zwalczaniu 
gruźlicy. Jak każdy akt ustawodawczy, jest ona w części 
podsumowaniem dotychczasowych osiągnięć, w części pro 
gramem na przyszłość. Uchwalenie ustawy jest sukcesem 
wieloletniej pracy szeregu lekarzy i społeczników. Sejm 
zakreślił szeroki program walki z gruźlicą, realizacja usta 
wy leży w rękach całego społeczeństwa.

Poznań stoi przed bardzo 
trudnymi problemami 
walki z gruźlicą. Wy­

dział Zdrowia dążw do pod­
jęcia poważnych decyzji w 
tej walce. Należy zatem u- 
świadamiać społeczeństwo o 
problemach gruźlicy.

Materiały i cyfry tutaj po­
dane oparte są na pracach 
ogłaszanych w prasie naukowej 
dostępnej każdemu w kraju i 
zagranicą, debatach otwar­
tych zjazdów naukowych, de 
batach sejmowych oraz opu­
blikowanych cyfrach staty­
stycznych.

Ogólnie wiadomo, że liczba 
umierających na gruźlicę 
znacznie zmalała po wprowa 
dzeniu do lecznictwa szeregu 
leków swoiście działających 
przeciwko prątkowi gruźlicy. 
Mimo to roczny bilans gruźli 
cy to nadal około 15.000 ist­
nień ludzkich w kraju. Tym 
czasem bilans śmierci wszy­
stkich pozostałych chorób za 
każnych w Polsce sięga łącz­
nie tylko 7.000 osób. Stwier­
dzono jednak w wielu kra­
jach całego świata — nawet 
bardzo bogatych — że licz­
ba nowo rozpoznanych cho­
rych z gruźlicą maleje zna^ 
cznie wolniej, a ogólna licz­
ba chorych nie maleje — prze 
ciwnie nawet — zwiększa się. 
To samo stwierdza się w Pol 
sce: liczba chorych stale wzra 
sta.

Nie jest to wyłącznie wy 
nik coraz lepszych me­
tod rozpoznawczych, 

jest to realny przyrost cho­
rych. Na » gruźlicę chorowało 
w roku 1958 — ponad 600.000 
ludzi. Jeśli wyłączymy z tej 
cyfry ozdrowieńców, pozosta 
nie około 450.000 chorych z 
czynną gruźlicą. W bliskim 
kontakcie z każdym chorym 
pozostają co najmniej 2—3 
osoby. Z tego wniosek że gru 
źlica przestaje być zagadnie­
niem indywidualnym poszczę 
gólnych chorych, lecz staje 
się kwestią społeczną, doty­
czącą szacunkowo około pół 
tora miliona osób. W latach 
1959—1960 i w następnych 
należy oczekiwać dalszego 
spadku liczby umierających 
na gruźlicę, przy utrzymują-, 
cej się względnie nawet wy 
kazującej tendencję zwyżko­
wą liczbie nowo rozpoznanych 
oraz chorujących.

We wrześniu br. odbył się 
Zjazd Prz^iwgruźliczy w 
Szczecinie. Przy podsumowa­
niu stwierdzono m. in., że 
gruźlica nie zmniejsza się ilo 
ściowo, że specjalnie trudny 
problem epidemiologiczny, 
społeczny oraz organizacyjny 
stanowić będą chorzy na prze­
wlekłą gruźlicę jamistą, że 
liczba łóżek szpitalnych jest 
niewystarczająca, że niedo­
stateczna jest liczba kadr 
Służby Zdrowia pracujących 
w pionie walki z gruźlicą 
oraz że wczesne rozpoznawa­
nie choroby jest bardzo waż­
ne a braki na tym polu są 
znaczne.

W Niemieckiej Republice 
Federalnej na dzień 
1. I. 1957 r. stan cho­

rych na gruźlicę wszystkich 
postaci wynosił 443.403 oso­
by. Liczba nowo rozpoznanych 
chorych na wszystkie posta­
cie gruźlicy wynosiła przecię 
tnie 92.187 osób. Minister 
Zdrowia NRF stwierdził na 
Zjeździe Przeciwgruźliczym w 
r. 1958. że w Hamburgu licz­
ba chorujących na gruźlicę 
płuc stale wzrasta.

Fakt, że w innych krajach 
istnieją podobnie trudne za­
gadnienia, wynikające z wiel 
kości epidemii gruźlicy w ni 
czym nie zwalnia nas od naj 
większych — realnie możli­
wych — wysiłków w kierun­
ku zwalczania tej choroby 
społecznej.

Wzrost liczby chorych na 
gruźlicę uczynił u nas z tej 
choroby zagadnienie społecz­
ne, a wzrost zagruźliczenia 
na całym świecie uczynił z 
niej zagadnienie międzynaro­
dowe i biologiczne i ekono­
miczne. Zagruźliczenie budzi 
u nas bardzo poważne obawy 
i powoduje olbrzymie straty 
społeczne, gospodarcze i fi­
nansowe. Planowe opanowa­

nie klęsk społecznych, do któ 
rej zaliczamy gruźlicę, wyma 
ga dokładnej znajomości za­
sięgu klęski.

„Mimo ludzkiego aspektu 
sprawy musimy o gruźlicy po 
mówić twardym językiem 
ekonomicznym i obliczyć stra 
ty, jakie ona powoduje. Stra 
ty spowodowane absencją cho 
robową, wydatki na bieżącą 
działalność zakładów przeciw 
gruźliczych (bez inwestycji) 
wydatki na renty inwalidzkie 
i zasiłki chorobowe, pomoc 
społeczną wynoszą razem 
(przed wejściem w życie u- 
stawy) około 2,5 miliarda zło 
tych rocznie” — stwierdził 
poseł Kazimierz Dąbrowski 
na debacie sejmowej przed u 
chwaleniem ustawy.

Sama bieżąca działalność 
zakładów przeciwgruźli 
czych lecznictwa zam­

kniętego oraz lecznictwa o- 
twartego kosztowała w r. 
1957 około 932 miliony zło­
tych. Na leki przeciwgruźli­
cze, przyznane bezpłatnie cho 
rym wydatkowano około 170 
milionów złotych.

W ścisłym związku z gru­
źlicą ludzką znajduje się tak 
że gruźlica zwierzęca, która 
powoduje blisko półtora mi­
liarda strat rocznie, poprzez 
ubytek w mleku, mięsie i war 
tościach biologicznych zwie­
rząt hodowlanych.

Alarmujący jest fakt, że 
wśród pobierających rentę w 
wieku od 20—39 lat życia, a 
więc w wieku pracy i rozkwi 
tu zdrowia aż 37 proc, sta­
nowią młodzi, którym właś­
nie gruźlica odebrała zdolność 
do pracy.

Według danych statystycz­
nych z r. 1957 liczba dni nie 
przepracowanych z powodu 
gruźlicy płuc wynosiła bli­
sko 6.000.000, a w roku 1958 
blisko 10.000.000, co powodu­
je rocznie około 1 miliarda zło 
tych strat w dochodzie naro­
dowym. Sumy wydatkowane 
przez państwo na zasiłki cho 
robowe i renty inwalidzkie 
wynoszą rocznie około 600 
milionów złotych.

Stąd też i w świadomo­
ści chorych nie wiąże się 
gruźlica już jak daw­

niej, z widmem rychłej śmier 
ci; raczej — z przekreśle­
niem osobistych planów ży­
ciowych, a w ślad za tym z 
jałowym, i długotrwałym o- 
kresem wegetacji oraz obni­
żeniem stopy życiowej chore­
go i jego rodziny.

Dr med.
Marian Radajewski

Wrzesień
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wiórek

Imieniny
Michała

Słońce: 
wsch.; g. 6.32 
zach.: g. n.ii

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­
czysaraju”; POLSKI — g. 18 „Nie 
igra się z miłością”; NOWY -*■ g. 
19.30 „Woyzeck”; OPERETKA — 
g. 19 „Zemsta Nietoperza”; MAR­
CINEK — g. 16.30 (przedst. zamkn.)

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”; 

SULMIERZYCE — „Dziewczyna 
sędzią”; RYCHWAŁ — „Nie ma 
sprawiedliwych”.

Kina
W POZNANIU:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 13 
i 20.15 „Inspekcja pana Anatola” 
(polski, 16 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 
18 i 20 30 „Maria z krainy jezior” 
(fiński, panoram., 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, .12.30, 15, 17.30 
i 20 „Letni sen*’ (szwedzki, 16 1.;; 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 „Intrygantka” (austr., 16 I.); 
GWIAZDA — g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Wielkie manewry” (franc., 16 1.); 
HUTNIK — nieczynne; MALTA — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Rebeka” (USA, 
18 1.); MINIATURKA — g. 15.45, 
18 i 20.15 „Zamach” (polski, 14 1.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Zona pifekarza” (franc., 18 1.); — 
OSIEDLE — g. 16—20 „Skradziony 
uśmiech” (franc., 18 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Marynarzu 
strzeż się” (ang., 14 1.) PIAST —

Ponad 1000 punktów
Tylko kilku zawodników 

zdołało podczas dwudniowych 
zmagań lekkoatletycznych na 
stadionie im. 22 Lipca prze- 
roczyć granicę 1006 punktów. 
Należą do nich: Zbigniew Ma 
komaski (1068 p.) i Zbigniew 
Orywał (1050 p.) w biegu na 
800 m.; Janusz Jarzembow- 
ski (1028 p.) na 200 m.; Ol­
gierd Ciepły (1658 p.) i Bog­
dan Towpik (1032 p.) w rzu­
cie młotem.

Przy uwzględnieniu punkta 
cji tegorocznych zawodów w 
obu rzutach (wiosną i obec­
nie) na pierwszym miejscu 
znajduje się AZS Poznań 
91.646 pkt. przed AZS W-wa 
91.157,5 pkt., Wartą 89.381 p. 
Olszą 87.244 p. i Baildonem 
86.752.5 p. (x)

nieczynne; RIALTO — g. 10.30, 13, 
15.45, 18 i 20.15 „Trapez” (USA, 12 
1.); SCALA — g. 16—20 „List” (jug. 
16 1.); TĘCZA — g. 16—20 „Wą­
wóz grozy” (rum., 12 1.); WARTA 
— g. 10—20 „Podwójna gra” (radź., 
14 1.); WOJSKOWE — g. 17.30 i 20 
„Marynarz z komety” (radź., 12 
1.); FOTOPLASTIKON — od 9—21 
„Rzeźba pałacu luksemburskiego”.

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia:' „Ostatnia 

sprawa Trenta” (ang., 16 1.); Lech: 
„Pociąg” (polski, 18 1.); KALISZ 
Syrena: „Decydujący moment” — 
(jug., 12 1.); Stylowe: „Inspekcja 
pana Anatola” (polski, 16 1.) ,;Wol 
ność: „Gorzkie zwycięstwo” (fran­
cuski, 14 1.); LESZNO — Panora­
ma: „Nocny nalot” (ang., 12 1.); 
OSTRÓW — Słońce: „Dopóki je­
steś ze mną” (niem., 16 1.); Roma: 
„Postrach kobiet” (franc., 18 1.); 
PIŁA — Iskra: „Baza ludzi umar­
łych” (polski, 18 1.): Lotnik — g. 
13 „W obronie mojej miłości” — 
(franc.-włoski. 16 1.); g. 20 „W 
okopach Stalingradu” (radź.); — 
PUSZCZYKOWO — Wczasowicz: 
nieczynne; SWARZĘDZ — Rusał­
ka — nieczynne; ŻABIKOWO — 
Znicz — g. 19.30 „Niezapomniane 
lata” (radź., 10 1.).

Radio
PROGRAM I

13.30 — dla młodzieży; 13.50 — 
Chet Atkins — gitara i zesp. wo­
kalny; 14.05 — z całego świata; 
15.05 — muzyka chińska; 15.30 — 
z życia ZSRR; 16.05 — aud. aktual 
na; 16.15 — muz. rozr.; 16.35 — po­
radnik językowy; 16.45 — opowie­
ści wędrownicze; 17.15 — „Tysiąc 
szkół na Tysiąclecie”; 17.55 — 
Skrzynka PZU; 18.05 — reportaż 
literacki; 18.25 — koncert życzeń; 
19.05 — sylwetki kompozytorów 
Archangelo Corelli; 20.26 — sport; 
20.30 — polskie mel. lud.; 20.40 — 
„Ze wsi i o wsi”; 20.55 — pięć ml-

Rugbiści Posnanii, na razie 
jedyny dobry w Poznaniu ze­
spół w tej dyscyplinie sportu, 
zwycięsko zainaugurowali roz­
grywki mistrzowskie w I li­
dze, o miejsca od 5—8, me­
czem z gdańską Lechią (19:3). 
Na zdjęciu po wyrzuceniu pił­
ki Z autu. Fot- K- Przychodzki

Moie mają rację...
"pierwsze mistrzowskie 
* spotkania bokserskie 

w obydwu ligach nie przy­
niosły poznaniakom sukce­
sów. Jedynie warciarze od­
nieśli szczęśliwe (bardzo pro 
blematyczny remis Swi- 
sia) zwycięstwo nad byd­
goską Astorią.

W żadnym z wielkopol­
skich zespołów nie ujrzeli­
śmy tzw. nowych twarzy. 
Wszędzie stara, zasłużona, 
a niekiedy wysłużona gwar

nut o wychowaniu; 21 — Teatr 
Młodego Słuchacza; 22.15 — muz. 
rozr.; 22.30 — muz. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — muz. 

lud.; 16.45 — pog. pedagog.; 16.50 
rra fali melodii; 17.35 — radio- 
express; 17.40 — komentarz aktual. 
J. Matuszyńskiego; 17.50 — wiązan­
ka mel. operetkowych; 18.25 — 
„O problemach młodzieży”; 18.35 
muz. i aktualn.; 19.05 — uniwer­
sytet radiowy; 19.15 — „Pamiętnik 
Obrońców Warszawy”; 19.45 — 
Dni Kultury Gruzińskiej; 20 — re- 
ęital fortep.; 20.30 — ork. rózr.; 
20.50 — tydzień w telewizji; Ź1.27 
sport; 21.40 — w rytmie tanecz­
nym; 22 — opera w przekroju; 23 
muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja
W POZNANIU: 

nieczynna.

Wystawy
W POZNANIU:

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 
g. 8—20 „Wrzesień 1939 w doku­
mentach i literaturze”.

CBWA — Pałac Działyńskich — 
g. 9—19 „Wystawa rysunków dzieci 
woj. poznańskiego”.

CBWA — „Odwach” — g. 10—18 
„Wystawa plastyki norweskiej”.

Dyżury pełniąc
W POZNANIU:

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — chir. i wewn. ul. Dłu­
ga 1/2, teł. 40-04; APTEKI: Dzier­
żyńskiego 107; Głogowska 146; Ma­
tejki 1; Mickiewicza 22; Lampego 
2 i Główna 53.

Hat trick Henryka Zyto
Energiczne machnięcie chorągiewki startera, zakończyło 

ostatni, decydujący bieg żużlowców biorących udział 
w IX Memoriale im. Alfreda Smoczyka na torze Unii 
w Lesznie. Widownię porwała fala entuzjazmu. Bo oto wła­
śnie bohater niedzielnych zawodów, 3-krotny, kolejny 
zwycięzca tzw. hat trick Memoriału — Henryk Zyto (Unia 
Leszno) — w drodze do parkingu defilował na swej żużlówce 
przed wiwatującymi na jego cześć trybunami. W parkingu 
wszyscy starają się docisnąć do swojego Heńka. Wreszcie 
przyszła k dej także na reporterską rozmówkę ze zwycięzcą. 
Po złożeniu gratulacji zapytałem:

— Jak się Panu dzisiaj jeź­
dziło?

— Czciłem się raczej kiep­
sko. Jeszcze wczoraj leżałem 
w łóżku i kurowałem grypę. 
Miałem nawet wysoką tempe­
raturę. No, ale jakoś poszło — 
powiedział Pan Henryk. — 
Zwycięstwo jest nie tylko mo­
ją zasługą. Przyłożył do niego 
ręki i nasz mechanik — Za­
jączkowski, który starą ma­
szynę przygotował — jak to 
się mówi — na medal.

— Którego ze swoich rywa­
li Pan się najwięcej obawiał?

— Kiedy dowiedziałem się, że 
nie przyjedzie Kapała, zacząłem 
poważnie liczyć na zwycię­
stwo. Oczywiście, nie znaczy, 
to, że lekceważyłem swoich ry 
wali. Najwięcej obawiałem 
się Bentkego. Maja z Rybnika 
i Jałowieckiego. Na szczęście 
dla mnie złożyło się, że naj­
pierw Maj .^abagnił” swój 
dorobek punktowy, przyjeż­
dżając na początku trzeci, po­
tem Benkte miał defekt. To 
w zasadzie przekreśliło ich 
szanse. W ostatnich biegach 
jechałem więc spokojnie. W 
sumie tegoroczny wyścig był 
raczej łatwy.

— A w którym Memoriale 
jechało się P,anu najtrudniej?

— Najtrudniejszym był dla 
mnie start w wyścigu memoria 
łowym przed trzema laty. Star 
towała wtedy cała czołówka. 
Moim zdaniem Polski Związek 
Motorowy powinien dbać, by 
w wyścigu poświęconym pa­
mięci takiego sportowca, ja­
kim był Alfred Smoczyk, star­
towało więcej renomowanych 
zawodników.

— Na koniec — może coś o 
planach na przyszłość. Czy to 
prawda, że nosi się Pan z za­
miarem zmiany barw klubo­
wych?

dia. Warto więc przy oka­
zji zwrócić uwagę, iż po­
pularny i bardzo dla bok­
su polskiego zasłużony Ta­
deusz Grzelak napotkał w 
Gdańsku na niespodziewa­
nie trudną przeszkodę. Je­
go sensacyjny remis z Gug- 
niewiczem — jak się wydo­
je — jest oznaką nie tyle 
rewelacyjnej formy gdań­
szczanina, ile raczej sygna­
łem, iż najlepszym nawet 
sportowcom po długich la­
tach zwycięskich startów 
należy się zasłużony odpo­
czynek...

Te niezbyt wesołe rozwa 
żania po pierwszej niedzie­
li bokserskiej tym razem 
rekompensują niespodziewa 
ne sukcesy poznańskich pił­
karzy. W niedzielę okazało 
się m. in. że dwóch myślą 
c y c h i bojowych piłka 
rzy (Kalet i T. Anioła) po­
trafi skonsolidować cały ze 
spół. Piłkarze Warty o któ­
rych w mieście mówi się, że 
są zlepkiem indywiduali­
stów ,pokazali'' w meczu z 
moskiewskim Trudem, iż 
przy dobrych chęciach po­
trafią grać dobrze i nawet 
wygrywać. Równie cieszy 
wygrana poznańskiej repr. 
młodzieżowej z Warsza­
wą, co utorowało Pozna­
niowi drogę do finału w 
Pucharze im. Przeworskie­
go.

Wszystko to w jakimś 
stopniu potwierdza przy­
puszczenia tych entuzja­
stów piłki nożnej, którzy 
uważają że wprawdzie nie 
ma obecnie w Wielkopolsce 
dobrej drużyny pił­
karskiej/ ale przy dobrych 
chęciach zainteresowanych 
stron można by utwo­
rzyć zespół nawet 
bardzo dobry... Kto 
wie, może mają rację? (m)

Papież opuszcza Poznań?
Papież — bokserski mistrz Polski i członek KS 

pragnie (ze względów materialnych) opuścić Poznań- 0 
dobno ma przenieść się do Świdnika, (p)

— Przed nami zima; do przy 
szłego sezonu mamy jeszcze 
dużo czasu. Dlatego też za 
wcześnie o tym mówić.

Rozmawiał
Włodzimierz Ofierski

Od przodownika 
do outsidera
HOKEJ NA TRAWIE

I LIGA
Grunwald — Sparta Gniezno 0:1 
Stella Gn. — Polonia Środa 2:2
AZS Kat. — Siemianowiczanka 1:3
Warta — MKS Gniezno 1:3
Rzemieślnik W-wa — Start 0:1 
1. Sparta Gniezno 15 27 41:8
2. Grunwald P-n
3. Start Gniezno
4. Warta Poznań
5. Siemianowiczanka
6. Międzyszk. KS Gn.
7. Polonia Środa
8. AZS Katowice
9. Rzemieślnik W-wa

10. Stella Gniezno

14 24 29:6
15 18 18:15
15 15 12:1»
15 14 15:17
15 14 19:32
14 13 17:26
15 10 14:21
15 7 7:19
15 6 6:22

II LIGA
LZS Rogowo — AZS Poznań 0:2
Ruch — AZS Szczecin 0:2 
Pomorzanin — Lechia Gd. 4:0
BOKS

I LIGA
Polonia (Gd.) — Prosną 13:5 
Stal (Sta. Wola) — Legia 11:9

BBTS — ŁTS 12:8
II LIGA 

II LIGA, GRUPA I
Warta Poznań — Astoria Bdg. 10:8 
Zawisza Bydg. — Pafawag 12:8 
Avia Swidn. — Gwardia W-wa 11:9

LEKKOATLETYKA
Klasyfikacja drużynowych mi­

strzostw Polski

FINAŁ „A”
1. Legia W-wa — 54961 p.
2. Zawisza Bydgoszcz — 53272 p.
3. AZS Kraków — 46912 p.

FINAŁ „B”

1. AZS Warszawa — 45 269,5 p.
2. AZS Poznań — 44 721 p.
3. Baildon Katowice — 44 506,5 p.
4. Warta P-ń — 43 899 p.

SPOTKANIE 
MIĘDZYPAŃSTWOWE 

NRF — Włochy 107,5 : 100,5

PIŁKA NOŻNA
O WEJŚCIE DO II LIGI

Polonia P-ń — Unia Gorzów 3:5
Lotnik W-wa — Pafawag 1:0

1. Lotnik
2. Unia
3. Polonia
4. Pafawag

1 2 1:0
1 2 5:3
1 0 3:5
1 0 0:1

ZSRR — Węgry 1:0
Warta — Trud Moskwa 7:2

PUCHAR IM. PRZEWORSKIEGO

Warszawa — Poznań 0:2
Kraków — Rzeszów 4:1

PUCHAR IM. MICHAŁOWICZA

Warszawa — Poznań 1:1

ŻUŻEL
IX Memoriał im. A. Smoczyka 

w Lesznie

1. Zyto Unia 12 p'
2. Bentke Ostrovia 8 pl
3. Maj Górnik 8 p‘
4. Jałowiecki Włókniarz 8 p-
5. Odrzywolski Start 7 p<

KOSZYKÓWKA PAN
ZSRR — Polska 93;44 i 46:46

PŁYWANIE
Polska — Rumunia 122:75

Sportowcy Mongolii 
w Poznaniu

W międzynarodowych lekk0' 
atletycznych zawodach klu- 
bów gwardyjskich, które od­
będą się w Poznaniu od 9 
11 października br. wezmą 
statecznie udział reprezentan­
ci 10 państw z około 300 z 
wodnikami w konkurencjac 
kobiet i mężczyzn.

Dziesiątym krajem, ^.7 
zgłosił swój udział w tej 
kiej imprezie, jest 17-osobo 
reprezentacja Mongolii. (x)


